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arłykuł6w powszechnego 
dla gospodarstw rolnych 

WARSZAWA, 18. U. 
Coras wtęeeJ zakład6w pn:emyslu ma.szynowego podejmu­

je produkcJę z odpadów ró~nych artykułów powszechnego 
uiytku I wyrobów dla gospodarstw wiejskich. Jednocześnie 
te saklady przemysłu muzynowego, które dostarcsaJl\ Jui 
na rynek różne arłykuly pows~eehnego użytku, znacznie 
rouzersajl\ łeb asorłymenł l swlcks&J\ lloś6. 

17 RÓŻNYCH ARTYKUŁÓW Pomorska Fabryka G.azońiJe-
PRODUKOWAC BĘDZIE rzy ":' Tcze-wie ro~poczęła p~o-
STOCZNIA GD.ANSKA dukcJę l!chtarzykow do śWle­

czek i jes.zcze w br. ma ich 
Załoga Stocz.ni Gdańsklej wykonać ok. 200 tys, sztuk. 

pootanowiła wykorzystać od- Zaplanował.a również wytwa­
pady metali i drzewa do pro· rzanie uchwytów do tiranek. 
dukcji wielu cennych artyku- Stocznia Północna w Gdańsku 
łów gospodarstwa domowego, iapowiedziała także produkcję 
okuć budowlanych i S'tolar- rusztów do pieca, części do 
skich oraz różnych wyrobów worow chłopskich itp. 
dla gospodarstw wiejskich. Po 
dokładnym przeanallzowaniu 
swych możliwości postanowiła 
ona również wykonywać pew­
ne Ilości różnych części do ma· 
szyn i narzędzi rolniczych. 
Łącz.nie w Stoczni Gdańskiej 
uplanowano dotychcz.as pro­
dukcję 37 różnych wyrobów 
codziennego użytku i artyku-
l9_w dla rolnictwa. · 

W INNYCH ZAKŁADACH 
WYBRZEŻA 

Dodatkową produkcj(! z oć­
padów podejmują również in­
ne zakłady Wybrz.eża. M. in. 

CORAZ WIĘKSZE ILOSCI 
WYROBÓW DOSTARCZAJĄ 

NA RYNEK KONECKIE 
ZAKŁADY ODLEWNICZE 

Stale ~ęksuiją swą pro­
dukcję dla potrzeb mi.ast i 
wsi Koneckie Zakłady Odlew­
nicze. W Czynie Październiko­
wym dały one dodatkowo ok. 
60 ton różnych odlewów, a m. 
in. naczyń kuchennych, odle­
wów piecoWYch itp. Tylko w 
I dekadzie bm. wyprodukowa­
no ponad plan pneszło 2.170 
kg różnego rodzaju garnków i 
rondli. 

r Oo zakończenia akcji skupu 
pozostało zaledwie 12 dni 
DNIA 30 BM. MIJA TERMIN ZAKO~CZENTA SKUPU 

ząoZA POZOSTAŁO WIĘC TYLKO 12 DNI DO SPŁACE­
NIA DŁUGU PAŃSTWU CZAS TEN TRZEBA W MAKSY· 
MALNYM STOPNIU WYKO'RZYSTAC NA WZMOŻENIE 
DOSTAW ZBOŻA, SZCZEGót.NTE W POWIATACH KUT­
NOWSKIM, SIERADZKIM, WWICKlM I ŁĘCZYCKIM, 
KTÓRE WINNE SĄ PANSTWU ZNACZNE ILOSCI ZBOŻA. 

Trzeoa zatem, aby organb:a· 
cje partyjne oraz cały aktyw 
wiejski wzmogłv pracę uświa· 
damiającą wśród pracujących 
chlopów, zaś r;;dy narodowe do 
końca złamały opór kułacki 
Plany dostaw zboża muszą być 
bowiem wykonane przez 
wszystkich chłopów. 

UKROCIC SAMOWOU$ 
K\Jt.l\KOW W GMINIE 

Ol'O'Q.()W 
Gmina Opor<"w \pow Kutno) 

winna jest państwu powaine 
ilości zboża Przyczyną tego jes\ 
m In S'abotowanie dostaw 
ziarna przez wielu kulaków. 
Dl> nich przede wszystkim na­
leży Józef Stępniak z groma­
dy Wola Ow~iana, zalega,lący 
1. dostawą 113 q i1arna I 147 q 
ziemniaków Franciszek Wa­
siak ze Skórzewa winien jest 
Jeszcze państwu 48 Q zbóta 1 
38 q ziemniaków, a Alek\an• 
d •r Kaczor z Sierakowa 611.8 q 
zboża oraz 56 Q ziemniaków 

Podobnie sabotują dos·tawv 
zboża kułacy Stanisław 
Bartochowski Franciszek Ga· 
wroń~ki i Wladvsław Jabło~­
ski z Oporowa. 

Powiat łowicki 
wykonał plan 

dostaw 
ziPrnniuków 

Plany dostaw zboża w gmi­
nie Oporów są realne. Swiad­
czy o tym przykład pracują­
cych chłopów Stefan Ludwic· 
ki z Kurowa, Andrzej Kroczek 
z gromady Jurków II, Jan Wa­
silewski z kolonii Oporów. 
Antoni Janik z Kurowa i wie­
lu innych, całkowicie wypeł­
nili obowiązek dostawy zboża 
i ziemniaków. 

Prezydium GRN w Oporo­
wie winno zatem skończyć :t 
pobłażaniem w stosunku do 
sabotujących dostawy kuła­
ków i zmusić Ich do wypeł­
nienia obowiązku wobec pań­
stwa. 7. ich to bowiem powodu 
gmina Opor6w zajmuje jedno 
z ostatnich m\ehc w pow. ku­
tnowskim pod wt.~lędem wy­
konania planów dostaw zbo­
ża. 

SKUTECZNIEJ DEMASKO­
WAC KUł.ACKĄ PROPA­

GANDĘ 

Opie~zały przebieg obowl1t:r:­
kowych dostaw zboża w gro­
madzie Kraszkowice (gm!na 
Starzenice w pow. Wieluń· 
skim) - pisze korespondent 
J S - tłumaczy~ należy za-
nledban\em przez aktyw gmin­
ny I gromad,kl pracy uświa­
damiającej wśród małorolnvch 
I średniorolnych chłonów. To­
też wielu z nich jak Stani!llław 
Stochnfałek, Roch Borgu!, 
Władysław ~ałolenszy i innt 
ulegają jeszcze kułackiej plot­
ce, zalegając w dalszym efą· 
l(u :r: dostawą ziarna Na sku· 
tek tego gromada Kraszkowl­
ce roczny plan dostaw lboża 
wvkonała zaledwie w 58 proc., 
z::1le~jąc również ze sołatą na. 

Powiat lowickł, jako tr.teci Jetnoki z tytułu podatku grun­
z koler w województwie łódz- towego. 
kim Po powiatach łaskim I Więk~zość małorolnych 1 Are· 
łócfrkrm, zameldował w dniu dniorolnych chłopów z g:roma-
16 bm. o całkowitym wykona- dy Kraszkowice z honorem 
n1u planu dostaw ziemniaków. wvpelniło swój obywatt>lskl 

Szereg powiatów wojewód1.- b 
lwa lnrl.~k1ee.o zbliża się już 0 owiązek, wykonując plany 
do \OO proc. planu skupu ziem- dostaw zbofa w 100 proc. Cał­
nJAll<w. Np. powiat brzeziński kowicle spłacili ~wój dług wo­
do 16 hm. zrealirnwal swe za- hec pań<twa Antoni G:ła, 
dama w 98.7 proc., skiernie· Ignacy Gier?k, Józef StęoiPń 
w1ck1_ v. 98.1 proc„ radom- (~vn Antoniego), A11drzej Oga­
szczansk1 w 97,7 proc„ raw- ni.:>cz i wielu innvch. 
sko • mamwieckl w 97,6 proc. Z nich przykład winni brać 
Pmmstale P<1w1aty wykonały cf pracuiący chłopi. któny za· 
plan dostl!w ziemniaków w legaia jeszc:ze z dostawą zbo­
granlcach od 84,6 proc. cło 95,4 ża Aktyw gromad7.ki i gmin­
proc. Ogńlem województwo I nv winien im pomńc wvzwolić 
lOdikle wypełniło skup ziem- się spod wpływu kułackiej 
lliaków w 95,1 proc, propagandy. 
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Wzmóżmy wysiłki 

ORGAN KW I Kl S'OLSKJEJ ZJED~OCZONEJ PARTII ROBOTNJCZEl 

w walce o szybsze podnoszenie 
slc•py żyeic)wei 
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Realizujemy uchwały IX Plenum Potężne turbiny I 

'" 
Jaworzna· li 

WŁÓKNIARZE WALCZĄ 
o wysoką ilość 

i jakość produkcji 
W~ród włókniarzy łódzkich rośnie przekonanie, te przemaczenle 

na cele konsumpcyjne większej niż dotąd części dochodu narodowego 
przy Jednoczesnym zabezpieczeniu pełnego wykonania planowanych 
zadań wymatta podniesienia na wytszy poziom produkcji. 

z nadwyżką wykonuje plan listopadowy 1..ałoga ZPB IM. HARNA· 
MA. W zakładach tych ponad 50 proc. robotników stosuje już metodę 
żandarowej, a prawie cala i.ałoga bierze udział we współi.awodnictwie 
pracy. 

Sprzedaż na jarmarku 

po zniżonych cenach 
Potlcza• pterto~tego j11r­
marku, który oabyl stę P9 
obniżce cen w gmtnie La. 
towicz (wo; warszawskie), 
ruchome stoiska Gminnej 
Spóldzieln\ ,,Samopomoc 
Chlopska" sprzedawaly 

Najlepsze wyniki we współzawodnic­
twie uzyskują prządki: Janina Wojcie­
chowska, Teresa hiloraczewska, Stanisła· 
wa Łuczak oraz tkaczki: Michalina Wie· 
czorkiewicz, Irena Błaszczyk, J nina 
Adamczewska, Henryk.a Szymczak i wie­
le innych. 

Wzmożona praca aktywu IT 
partyjnego w ZPB IM. KO· p , b 
CZASKIEGO sprawiła, że fO ny spust 
prawie cała załoga jest już 

mpoznana z wytycznymi IX I z· el•wa 
Plenum KC PZPR i z całym J I 
zapałem przystąpiła do wzmo­
żenia swoich wysiłków w 
walce o wysoką jakość i ilość 

produkcji. Wyróżniają się tu j 
Henryka Witek, Romualda 
Zawadzka, Kazimiera. Wolniak 

w Fahr,ee 

Maszyn Żniwnych 
w ~tarol~ee 

POZNA~. 18. 11. i wiele innych. I 
Plan produkcjl 1..11 17 dni W odlewni Fabryki Maszyn 

bm. załoga ZPDz IM. KAS- Żniwnych w Starołęce doko­
PRZAKA zrealizowała w 113,1 nano pierwszego próbnego 
proc. Robotnicy tej fabryki spustu żeliwa z pieca, którego 
nieustannie starają się rów· 
nież podnieść jakość wyro­
bów dziewiarskich. 

W ZPW lM. OSSOWSKIE­
GO t>r7.0duje zespół śrubo­
wnika Romana Nowickiego, 
który osiąga 118 prQC. wyko­
nania planu oraz wyaoką ja­
kość. Podobne osiągnięcia ma 
również ze6pół śrubownika 
Antoniego Sobczala. 
Również załoga ZPP IM 

SZENWALDA wzmogła walkę 
o wysoką produkcję. Robotni­
cy Zakładów im. Szenwalda 

uruchomienie planowano pier­
wotnie na 20 stycznia 1954 r. 

Piec. żeliwiak w Fabryce 
Maszyn Znlwnych w Starołę­

ce jest )ednym z niewielu w 
Polsce żeliwiaków. które chło-
dzi się przy pomocy wody. Za­
ładowywanie żeliwiaka odby. 
w• 1lt mechanlcznle. W nie. 
dalekie) przyszłości proces 
mechanizacji pracy przy żeli­
wiaku obejmie wszystkie 

Uruchomłone 10 Hpcci b1'. 
dwa pieTWsze turboze8pol11 
tej największej w kraju 
elektrowni sq w pełnym 

biegu. Potężne turblny, wy. 
produkowane to radziec­
ki<"h za.kładach przemysło­
wych ł zmontowane pTZ'IJ 
pomocy radzieckich spec. 
jalistów, wytwarza;ą taką 
ilość Pfądu, jakle; nie pro. 
dukujq tuTbiny tadnej tn. 
nej elektrowni 1D Polsce. 

N A ZDJĘCIU: J6z:ef Cap 
dokonuje ogtęd~in wyłącz• 
nika mocy na nastawni. 

11 
XI 

Narada aktywu partyjnego Łodzi 
W dnJn 18 bm. odbyła się w 1al1 Szkoły MlędzywoJewódZ• 

kteJ narada aktywu łódzkiego, poświęcona omówieniu za­
dań łódzkiej organizacji parłyjnej, w jwfetle wytycznych 
IX Plenum KC PZPR. 

Na naradę przybyli m. in.: 
I tow. Eugeniusz Stawiński -
I minister Ptzemysłu Lekkiego i 
to~'" Stanisław Kujda - z-ca 
kierownika Wydziału Handlu 
KC PZPR. Naradzie przewod­
niczył tow. Ryszard Olasek -
przewodniczący Prezydium 
Rady Narodowej m. Lodzi. 
Referat wygłosił sekretarz Ko­
mitetu Łódzkiego PZPR -
tow. Stanisław MiszczaJi. 

W dyskusji poszczególni to­
warzysze omówili środki I 
sposoby realizacji wytycznych 
IX Plenum. 

Tow. Orlicz - kier. Wydzia­
łu Handlu KŁ, wskazał na ko­
nieczność podniesienia pozio­
mu uświadomienia ideologicz­
nego kadr pracujących w u­
społecznionym handlu, przy­
gotowania ich do nowych za­
dań, wynikających z wytycz­
nych IX Plenum. Podkreślił 
on również wagę pracy komi­
tl!tów członkowskich, 

Tow. pro!. inż. Klimek -
rektor Politechniki Łódzkiej, 
wskazał na konieczność pod· 
niesienia dydaktyki na wyż­
szy poziom oraz na uwzględ­
nienie w tematyce prac dyplo­
mowych w szerszym stopniu 
jak dotych<;1..as tematyki ściśle 
związanej z przemysłem. 

Tow. Gerszon - z-ca kler. 
Wydziału Ekonomicznego KŁ 
PZPR, wskazał na braki 1 nie­
dociągnięcia przemysłu drob­
nego na terenie naszego mia­
sta oraz n• konieczność ich 
likwldacjl 

W cusie narady zabrał głos 
minister Przemysłu Lekkiego, 
tow. Stawiński. Powiedział on 
m In.: „Potrafiliśmy w ciągu 
kllku lat odrobić :zacofanie 
wieków. Dzięki temu mogliś-

my postawić zadanie przy~płe­
szenla podniesienia stopy ży­
ciowej mas. Jakie więc w 
związku z tymi nowymi zada­
niami stoją przed nami obo­
wiązki? Musimy po pierwsze 
zwiększyć nasze oddziaływa­
nie na masy, związać się md­
serdecznlejszą z nimi więzią, 
hy w ten sposób zwęzić wro­
gowi jego pole działan ia. Mu­
i:imy głęboko odcruwać każdy 
brak człowieka prac!!' 

Musimy po drugie doprowa­
dzić do wzrostu produktów 
masowego spożycia. Ale czy 
sam \vzrost ilościowy iuż wy. 
starczy? Mamy Ziadanle zaspo. 
kajania zwiększonych potrzeb 
1 do tego nie wystarczy tylko 
!!ość. Okres głodu towarowe­
go mamy poza sobą. Dziś kon. 
sument poszukuje towaru do­
brego jakościowo. Musimy 
więc podnosić obok ilości ja. 
kość produkcji. Ale i te dwa 
czynniki dziś nie wystarczą, 

w parze z nimi musi iść roz­
szerzenie asortymentu. 

Musimy po trzecie dopro­
wadzić do systematycznego 
obniiiania kosztów własnych. 
Jest to niezbędnym warun­
ldem dalszego obniżania cen 
artykułów przemysłJwych. 

Bez obniżania kosztów włas­
nych nie może być mowv o 
realizacji zadań postawionych 
przez IX Plenum. 

Musimy po czwarte zwlęk­
ezać wydajność pracy. Walka 
o zwiększanie WYda}ności pra• 
cy musi być prowadzona :r: ca­
ła ostrością. Podnoszenie wv­
dajności pracy podnosi płace". 

Podsumowania dvskus.ii do­
konał tow. Miszczak - sekre. 
tarz KŁ PZPR. 

chłopom bogaty (UOTtll­
ment towarów tekstylnych 

'po zniżonych cenach. 

obok dobrych wyników w re- czynności, począwszy od zała­
alii.acji planów ilościowych BY" dunlru wsadu a skończywszy 
stematycznie podnoszą pro-
dukcję artykułów najwyżez.ej na transporcie przetopionego 
jakości. żeliwa do form odlewniczych. Powiał proc-. 

u • nas 1 

Z głębok11 patńotyezn„ aumll czyłaJll ludzie pracy 
mias\ i wsi naszeco kraju cyfry zawarte w tezach, 
opublikowanych przez IX Plenum KC naszej partii, 

a dotyczące dotychczasowego rozwoju naszej 1011podarki 
narodowej I zamler:ień na dwa najbliższe lata. W Ci~ 
9 łat władzy ludowej w Polsce dokonały się ogromne prze­
obrażenia. Podczas gdy w roku 1938 Polska zajmowała je­
dno z ostałnfoh miejsc w Europie pod względem rozwoju 
przemysłu, to w roku 1953 zna\azla się już na piątym miej­
scu wśród krajów europejskich pod wzglc;dem globalnej 
wielkości produkcji przemysłowej. 

Podczas gdy rządy kapJtallstów l obszarników doprowa­
dzlly nasze państwo do całkowitej be:tbronności I nieza­
radności, co stało 1lę taktem ocz1wi11tym dla wszystkich 
w tragicznych dniach września 1939 roku, obecnie alla 
obronna ludowego państwa zapewnia nienaruszalnoti6 bł· 
1łorycznyeb zdobyczy ludu polskiego. 
Rośnie pn:emysl ciężki - baza socJallstycznero budow­

nictwa, na której opiera 1lę rozwój wszystkich innych 
dziedzin naszej rospodarkl. JeśU globalna produkcja prze­
mysłu osiągnęła w roku 1953 poziom o 115 proc. wyższy 
niż w roku 1949, zwłększaJąa się 3,6 raza w por6wnaniu 
z rokiem 1938, to produkcja irodków produkcji zwiększyła 
się o 135 proc. w stosunku do roka 1949. 

Idziemy droglłt którą utorował dla nas t dla Innych 
narodów wielki Związek Radziecki - kraj wznoszący 
podstawy społeczeństw& ktmunlstycznego, kraj, 

w którym azdclokrotnle w laiach powojennych pn:epro­
wadu.no obniżki cen t ostatnio na.kreślono porywaJl\cy pro­
gram da.tszei:o podniesienia dobrobytu ludności. 

Coraz pełnleJ działa w naszym kraju podstawowe eko­
nomiczne prawo socjalizmu, Celem naszej produkcji jest 
dobro człowieka, nieustanne podnoszenJe Jego stopy życio­
wej, Jak najpełniejsze zaspokajanie jego materialnych 
I kulturalnych potrzeb. 
Realizując ten cel, kierownictwo naszej partii nakre§lłło 

w dc.\umcntach IX Plenum nowe wielkie zadania na dro­
d:ie podnoszenia stopy życiowej mas pracujących. Dzięki 
mądrej polltyce naszej partii, która wyrwała Polskę z od­
wiennego zacofania, stawiając Jll w rzędzie państw wy­
soko uprzemysłowionych, moci:emy obecnie dokona6 prze­
grupowania sil, wYżej podnieść produkcję przemysłu wy­
twanająt:ego artykuły spożycia, możemy nakreślić nowe. 
w pełni realne zadania w walce o wzrost produkcji rolnej. 
Dzięki socjalistycznej industriall:r:acjf kraju, która. nadal 

będzie się rozwijać, zapewniając nasze dalsze osiągnięcia, 
mcnemy dzisiaj i będziemy mogił w przyszłości podnosić 
siłę nabywci1, t zwiększać dobrobyt naszego apołeczeń1twa. 
Ostatnia obniżka cen, w wYnlku której ludzie pracy zy­
skali ogółem ł,5 miliarda złotych, stanowi pierwszy krok 
na drc<ize, którą wYtyczylo IX Plenum KC naszej partii, 
drodze, którą przebywać będziemy w tempie zalein1m od 
wysiłku każdego :11 nas. 

Wielkie zdobycze ludu polsklero, oslągnlęle pod prze­
wodem Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej, fakt, ie 
życie nasze staje się coraz lepsze - wszystko to wydaje 
się nam zupełnie zro:iumlałe - taka przecież Jest linia roz­
woju społeczeństwa budującego socjalizm, takle jest pra• 
wo naszego budownictwa. I słusznie nie zadowalamy się 
tymi osiągnięciami, krylycznle oceniamy r.asz dorobek, 
szukamy dróg, które pozwolą nam ce.raz szybciej kroczyć 
do wytkniętego celu. 

Warto od czasu do czasu przypomni~ sobie, te prze­
cl~ jeszcze nie tak dawno, za rządów wyzyskiwaczy, 
w kraju naszym realizowane było Inne prawo - pra-

wo przywlauczania sobie bogactw w,twarzanych rękami 

u nich 
robobJfków I chłopów przez garstkę fabrykantńw f obszar­
ników, prawo bezrobocia dla wielotysięcznej masy ludzi 
pracy, prawo obniżania stopy łyciowej mas pracujących. 

Te prawa n:ądzą I dziś w krajach kapitallstyc1nych. 
Ukazaniu dwórb linlJ rozwoju, rozbiegających się w dwie 
przeciwne strony, u nas - sta.łego rozwoju produkcji prze­
mysłowej i stopniowej poprawy warunków bytowych mas 
pracujących, u nich, w krajach kapitałlstycznych - drep­
tania w miejscu 1 stałego zubożania ludzi pracy, poświęco­
ne są dwie wewnętrzne strony dzisiejszego „Głosu Robot­
nlczego". Jedna z ulch mówi o iyciu ludzi pracy w naszej 
ojczyźnie, druga zawiera artykuły dotyczące warunków 
życia w krajach kapitalistycznych (tłumaczenia s „Praw­
dy"). 

W obozie kapitalizmu odbywa się nieprzerwany proces 
bogacenia się wlaśclclelf wielkich zakładów przemysło· 

wych, kopalń I buł, a Jednocześnie ubożenia mas pracu­
jących okradanych przez kapitalistów I przycniatanyeh 
rosnącymi podatkami. 

W dwunastu krajach zachodniej Europy, korJYsłaJących 
z tzw. p001ocy amerykańskiej iloś6 całkowicie bezrobotnych 
zwiększyła się o 45 proc. w porównaniu s rokiem 1948. w 
samych zaś Stanach Zjednocz•mych w roku ubiegłym we­
dlug oficjalnych danych znajdowało się 3 miliony całkowl­
Cfe bezrobotnych i 10 milionów częściowo bezrobotnych. 
Rosną również podatki w krajach ka.pltałlstycznych. W 

Stanach Zjednoczonych podatki wzrosły od roku 1938 dwu­
nastokrotnie, w Anglil - dwukrotnie, we Francji -
2,6-krotnle. 

Podczas 1dy w Związku Radzfecktofłt krajach demo­
kracJI ludowej produkcja przemysłowa wzrasta w niesly­
chanle szybkim tempie. to w pańsłwach rządzonych przea 
kapitalistów drepc:te ona w miejscu, nie osiągając niemal 
tadnego postępu. 

Wszystkie te fakty lwładCZI\ bezspornie o ogromnej wyt­
szości ustroju socjalistycznego nad kapitalistycznym. 
Prawdy tej lękają się łmperialtści I starają 1ię zafał-

szmn.ć ją w swej propagandzie. Jeden z amerykańskich 
publicystów, pisząc na lamach wielkokapitalistycznego 
dziennika „New York Herald Tribune" o ostatnich posu­
nięciach gospodarczych w Związku Radzieckim. stwierdza 
z niepokojem, że „niebezpieczeństwo nie polega obecnie 
na wybuchu wielkiej wojny", ale na tym, ie w Związku 
Radzieckim produkcja przemysłowa osiąga niebywale 
w dz:leJach tempo, i że podobnie dzieje 1ię tam „w dziedzi­
nJe poziomu życia". 

Chcemy, aby opublikowane pn:ez na.s w dzisiejszym nu­
merze „Głosu Robołnlczego" materiały stanowiły ilustra­
cję iłów towarzysza Bieruta, wypowiedzianych o.a IX Ple­
num Komiłetn Cenłralneco naszej partii o tym, li 

„Wszystko to jest nieodpartyri świadectwem 'W'llŹ• 
11zości syi:temu gospądaTki. socjalistycznej nad ka.pita.­
tizmem, który wkroczył już dawno w swe ostatnie sta­
dium, okTes gnicia, a jego obecna. mUitarystyczna. poli­
tyka ekonomiczna oznacza niesłychane marnotrawstwo 
sil wytwórczych, nagromadzanych kos:ztem cierpień, 
nędzy i bezlitosnego wyzysku mas pracujących". 

Ta prawda stanowi również natchnienie dla naszej pra­
cy, której wyniki służą najważniejszej sprawie - szczęściu 

prostego człowieka. 
Uzlfrojeni we wspaniały prC1gram szybs;~go podnoszenia 

stopy życiowej mas pracujących w naszym kraju, kroczyć 
będziemy u boku Związku Radzlerkiego wraz z krajami 
demokracji ludowej, jako jedna z brygao szturmowyrh no­
wego, ptękne.;o życia, które budujemy codzienną wytężoną 
pracą robotnika i chłopa, 

Dnia 17 bm. powiat łódzki po raz wtóry osiągnął 
najlepszy wynik wykonując dzienny plan dostaw 
zboża w 118,8 proc. Powiat ten w ostatnim czasie 
osiąga coraz · 1epsze wyniki szybko zbliżając się do 90 
procent planu. 
Również dobre rezultaty uzyskuje powiat brzeziń­

ski, który prawdopodobnie w najbliższych dniach 
przekroczy 90 proc. wykonania rocznego planu do­
staw zboża i osiągnie zwolnienie od miarek i odsy­
pów. Do dnia 17 bm. powiat ten zrealizował rocwe 
zadanie w 80,5 proc. 

Systematycznym przekraczaniem dzien:1ych pla­
nów dostaw zboża może poszczycić się powiat sie­
radzki, który pragnie szybko odrobić swe zaległości. 
Trzeba, aby aktyw powiatu sieradzkiego jeszcze bar­
dziej wzmógł swe wysiłki, gdyż powiat ten dłużny 
jest państwu znaczne ilości zboża. 

Województwo opolskie 
przekroczyło 90 proc. planu 

obowiązkowych 
d t Zgon sekretarza os aw 

KC KP Czechosłowac1i WARSZAWA, 18. 11. 

PRAGA, 18. 11. 18 bm. powiat Głupczyce -
jako ostatni w woj. opolskim 
przekroczył 90 proc. tegorocz- Jak podaje agencja CTK, 
nego planu obowiązkowych Komitet Centralny Komunis­
dostaw zboża dla państwa. , tycznej Partli Czechosłowacji 
Jest to czwarte P<>. wojew~dz- donosi o zgonie sekretarza KC 
twach: krakowskim, stahno- . 
grodzkim i gdańskim woje- KPCz Bedricha Vody-Pexy, 
wództwo, które przekroczyło 
90 proc. planu obowiązkowych 
dostaw z tegorocznych zbio­
rów. 

W dniu 18 bm. również po­
wla ty: Wrocław i Legnica w 
woj. wrocławskim przekro­
czyły 90 proc. rocmego planu 
obowiązkowych dostaw zboża. 

Ogólna wi(!c liczba powia­
tów, w których rocz.ne plany 
~kupu zboża z tegorocznych 
zbiorów wykonano co naj­
mniej w 90 proc., wzrosła do 
148. 

We wszystkich tych powia­
tach chłopi, którzy odstawili 
państwu całą ilość z.boża przy­
padającą w tym roku na ich 
gospodarstwa, zwolnieni są z 
obowiązku miarek i odsypów 
oraz korzystają z prawa wol­
nego handlu nadwyżkami ziar­
na l przetworów zbożowych. 

. 
Łączność radiowa 
pomiędzy schroniskami 

w Tafrach 
WARSZAWA, 18. 11. 

W nowowybudowanych ta­
trzańskich schroniskach wYso­

kogórskich, w dolinie Chocho. 
łowskiej i w dolinie Pięciu 
Stawów, Polskie Towarzystwo 
Turystyczno-Krajoznawcze za­
instalowało nadawczo-odblor-
cze krótkofalowe aparaty ra. 
diowe. Urządzenia te pozwolą 
na utrzymywanie stałej łącz. 
ności pomiędzy schrcmiskarni i 
ich centralą w Zakopanem. 
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STR. 2 GŁOS ROBOTNtCZY 

Dla 
, . 

szczęsc1a narodu naszego 
Polscy robotnicy chłopi mówiq o swoim życiu • 

l 
------------------------mmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmm------------------------

Buduię dla ludu 
Jestem już stary, a mimo 

to pracuJę na budowie. r pi a­
cuję. dobrze. Wyrabiam prze­
ciętnie 170 procent normy. Są 
tacy, którzy twierdzą, że wla­
ściwie to moJe życie już się 
kończy. Ja myślę inaczej. Dla 
mnie prawdziwe życie dopie­
ro się zac~ło przed kilku la­
ty, po wy7woleniu. 

Przed wojną, za sanacji, też 
pracowalf'm przy murarce. 
Pracowałem, oczywiście, gdy 
była robota. A roboty dla 
wsz.vstk1t:h nie starczało. Cz.ę­

i;to przez długie miesiące czło­
wiek łazi! na proino, :i:ebrząc 
o pracę. 

Potem przyszedł wrzesle"i. 
Oddano as na pastwę hitle­
ryzmowi. 

Wkrótce powrócił do domu 
syn. Byl chory, wycieńczony. 
Pamiętam, jak przeklina! tych, 
co sprzedali, przehulali nasz 
kraj. Syn bronil ojczyzny 
przed wrogiem. a potem tułał 
się po drogach, ukrywa! przed 
okupanłt>m. Gd.Y powróc·il do 
domu, pluł krwią. Wkrótce 
umarł. 

W domu, jak zwykle, pano­
wała nędia. Umarła córka. 
Pozostała mi tylko żona i je­
den syn. 

Wraz z synem zaraz po wy­
zwoleniu naszego miasta przy-
11zliśmy tu, na Bałuty, muro­
wać. 
Człowiek wiedział, że pra­

cuje dla siebie, dla takich ro­
bociarzy, jak on sam. 

Do mojego mieszkania na 
Jasnej zawitała n1dość. Już 
nie potrzebowaliśmy się mart­
wić, że nie będzie co wlożyc 
do garnka, że wyrzucą mnie / 
pracy. Pracy jest obecnie pod 
dostatkiem dla każdego. 

Czasem sobie myślę - co 
by się ze mną, starym czlowie­
kiem, stało, gdyby panowały 

nadal te ich fabrykanckie cfa­
sy. Tacy jak ja byli wtedy nie­
potrzebni. Wyrzuciliby mnie 
na bruk. Teraz w Polsce Lu­
dowej powiedziano mi: - Ml)­
żesz iść na emeryturę. Napra­
cowałeś się dość . Będziesz 
m1al opiekę. - Ale ja palę 5ię 
Jeszcz~o roboty. Jakże mó~l­
bym patrzeć z r:ałożonymi rę­
koma, RdY mni buciują? Ja je· 
szcze chcę pracować. 

Jak to człowieKnwl łatwlei, 

RdY widzi troskę państwa o 
stebie, o swe tycie I zdrowie. 
Widzę wyniki „wojej pracy. 
Przecież I obecna częściowa 
obniżka cen też jt-st jeJ wy­
nikiem. 

Dlatego te:!: będziemy praco­
wali jeszcze wydajniej, Jesz­
cze dokładniej, aby żyć cor~z 

szczęśliwiej. Tego przec1ez 
chcemy, do tego dążymy pod 
kierowmcLwem naszej ukocha­
nej partii i rządu. 

ANTONI PIETRZAK 
murar7 z burlow)' :lUIO 

na B11łutach 

Coraz: więcej płodów 
daje moja ziemia 

W dniu 16 listopada br. od­
było się w naszej gromadzie 
zebranie, na którym omawia­
liśmy wytyczne IX Plenum 
Komitetu Centralnego PZPR 
ł uchwalę Rady Ministrów w 
sprawie częściowej obniżki 
cen, ktOre są wyrazem troski 
partii 1 wladzy ludowej o po­
prawę bytu mieszkańców wsi 
I miast. 

Rozumiem, że dalszy wtrost 
dobrobytu w naszym kraju u­
zależniony Jest od wysilków 
W3zystk1ch ludzi prac:y. 

Dlatego my, pracuJący chło­
pi, nie będ1iemy szczędzili wy­
siłkow, aby wykonać zadanie 
postawione przed nami pr1.cz 
partię 1 riąd, aby zwiększyć 
wydajność nlłsze1 gleby i r.>z­
winąć hocluwlę. 

Jestem uw1-1żany za wzoro­
wego 11,ospodana. Zebrałem 
w tym roku 20 kwintali żyta 
z hektara, buraków cukrowych 
436 kwintali, a ziemniaków 
220 kwmtali. Odstawiłem w 
ramach kontraktu okola 2 tys. 
kg żywca. Obecnie w swym 
4-hekt.arowym gospodarstwie 
utrzymuję dwie krowy, ja­
łówkę, buhaJa, trzy owce, dwie 
maciory, dwa knury, osiem 
warchlaków i drób. 

Uprawiając ziemię według 
wskazań nowoczesnej agro­
techniki, zwiększę' plony zbóż 
z hektara o dalsze dwa kwin­
tale, a okopowych przynaj­
mniej o 20. Stosując zaś ra­
cjonalne żywienie inwentarza, 
wykorzystując w jak najwięk­
szym stopniu rezerwy paszo~ 

we, wyhoduję w roku 1954 
trzody chlewnej o 2~ procent 
więcej niż w bieżącym roku, 
a wydajność mleka od jednej 
krowy zwiększę o około 500 li­
trów w stosunku rocznym. 

Na kursie szkolenia rolnirze­
go, zorganizowanym w na11zej 
gromadzie, zapoznam sąsiadów 
z moimi metodami uprawy 1 
hodowli. Będę ith przekonywał 
O korzyściach, jakie rrzYOOBI 
10iew rzędowy, podorywki, orki 
głębokie itp. 

Jako sołtys gromady dopil­
nuję, aby pQmoc rządu pne­
znaczona dla wsi była w pct­
nl wykorzystana przez pracu­
jących chłopów naszej groma­
dy oraz aby sumiennie wyko­
nywali 001 swe obowiązki wo­
bec państwa. 

J()ZEF KUBERA 
gromarla Kobyłki. JZmtna Wotnlkl. 

powlal Piotrków 

WZQOST Pa.OOU~Qł PODSTAWO\WC-\-ł Gf\~~Z\ PRZSMVSŁU w POl.SC.e 

sra1 
3600 
t'f.5· fon ... 

..J93Sr. 1SS3r. 

w~9iel 
k ca ni ie n n!-1 

, 953r. 

e..,e„gia 
elektr-~'"'~.,._~.,.,....-...,. 

~938r. 

Roz:wói produkcji środków konsumpcyjnych 
Szybko wnasta w Polsce nanlu z roktem 1938. W btetącym osląqnl• 66.3 19.C9 - 7•5 tys. ton. ""/ton. Stanowi to 221 proc., 

Ludowej produkcja arty· przellca:en1u na Jedneqo mln. mb., co atanow• b1eti\cym roku produkcja w stosunku do produlcCJI z 
lculów lconsumpcyinych, mieszkańca stanowi to wzrost do 290 proc. w po cukru wyniesie 1.120 ty~ roku 1,938. 

GLOBALNA PRODUKCJA 

przemysłu wytwarza)i\ 

wzrost o 229 proc:. równaniu z rokiem 19311. 

PRODUKCJA TKANIN WEŁ· 

NIANYCH 
PRODUKCJA OBUWIA 

c:eqo przedmioty apotyc1a 
w roku 1953 wzrosła o !i9 wynosiła w 1938 roku w Polsce kapitallstycr· 

proc. w stosunku do rOku 37,7 mln.mb., a w roku 194~ n•J odbywała • 1• prH 
1949. wzrosła do 50,1 mln. mb., wa:inle w sposób rzem•••I· 

aby w roku 1953 Olii\Qnąć niczy, • obecnie odbywa 

PRODUKCJA TKANIN BA· 66,9 mln. mb. Tak więc się przede wszystkim w 
sposób z:mechanizowany 

WEŁNIANYCH 

wynosiła w 1938 roku 
287.6 miliona m b1eżącyc:t> 

w roku 1949 wzrosła ona 

produkcja tkanin wełn•a 

nych w roku bidącym 
wzros.ła do 1 77 proc. w po 

równaniu z rokiem 1938 

W Jatach 1954-1955 
W LATACH 1954-1955 POWINNISMY OSIĄGNĄC 

NAST~PUJĄCY WZROST PRODUKCJI PRZEMYSŁOWEJ 
PR'ZEDMIOTOW SPO%VCIA: 

pieczywo tytn1e I pszenne 
mięso 

tluszcz• :rwłerzęce 
tłuszcze roślinne 

ryby 
konserwy rybne 
przetwory owocowo-wara:ywne 

cukier 

do 406,5 mln. mb„ a w ro 
ku 1953 przewidywane 
wykonanie wyno11 •98 In 

PRODUKCJA TKANIN JED· 
WABNYCH 

Produkcja obuwia wyłw•· 
rzaneqo mechanicznie wy 
niesie w 1953 roku 20,4 
mln. par, podczas qdy w 
roku 1949 wynosiła jedy· 
nie 7,~ mln. par, a w roku 
1938 z.ałedw1e 2,8 min: par. 

tkaniny wełniane 
tkaniny bawełniane 
tkaniny jedwabne 
obuwie skórzane 
mydło 

ok, 12 proc. 
01c. 16 proc 
ole. 23 proc. 
ok. 22 P•oc:. 
ok, IO proc. 
ok. 30 proc:. 
ok. 27 proc. 
ok. 1 proc. 
ok, Il proc. 
Ok, 12 prtlC, 
ok. 20 proc. 
ok. :ii proc. 
ok. U proc;. 
ok. 26 proc. 
Ole. 24 Droc. 
ok. tOO proc. 
Ok, 4$ proc. 

mb. Oznaca:a to, te w ro­
ku bi•żlłCYM prodUl<Clil 
tk11nin bawełnianych wzro 
łnle do 173 proc. w porow 

która w roku 1938 WY· 
nosiła 23,0 mln. mb., w 

PRODUKCJA CUKRU meble 
radioodbiorniki 

roku 19.C9 wyniosła Ju:ł w roku 1938 wynos•ła 

1 47,7 mln. mb., a w roku 506 tya. ton, • w rolcu motocykle rowery 

Dziś • wiem, • ze • I 

zy1ę 
życie każdego z nas, każdego pracu­

Jąceg,o człowieka w naszym kraju, w 
okresie władzy ludowej, z każdym ro­
kiem ulega poprawie. Mogę to potwier­
dzić przykładami z własnego życia. 

Przed wojną byłam przewijaczką w 
fabryce Rosenblata. Często mnie re-
dukowano. Wtedy trreba się było 
utrzymywać z głodowej zapomogi. 
Wówczas jedyną moją myślą było - jak 
otrzymać praci;:. Jak Już Ją dostalam, 
to też n.ie byłam szczęśliwa. Ciągła 
niępewność jutral Moje d~ecko, idąc 
do pracy, zostawiałam najczęściej pod 
opieką sąsladkl. 

Kiedy patrzP, na moją dwuletnią 
wnuczkę - Małgosię, wyraźnie przy­
pominają ml się tamte cz.asy. Jej mat­
ka, idąc do pracy, nie potrzebuje się 
o nią martwić. Małgosia przebywa 
wtedy pod troskliwą opieką wycho· 
wawczyn w żłobku. 

Nasz rząd stwarza nam, kobietom 

pracującym, jak najlepsze warunki I 
zapewnia nam równiei. takie możli­
wości awansu, o Jakich prz.ed wojną 
kobieta robotnica nie mogła nawet ma­
rzyć. l znów przytoczę przyklacf z wła­
snego życia. Po wojnie także zaczęłom 
praco· 'ić na puewi;alni. Carat lepiej 
rozumiałam. ie pracu:. nie dla \tap.ta­
listów, ale dla siebie. Dla 1.ego coraz 
więcej I lepi 'J star&lam się produko­
wać. Zostałam przodowni<'ą. Po pew­
nym czasie awansowimo mnie na rach­
mistrza oddz.iałowego w Zakład..ich 
im. Włady Bytomskiej. Pn.ed dwoma 
laty zost.ałam majst1 em w Zakładach 
im. Marchlewskiego. Z początku było 
ml trudno. Musiałam nie tylko P,Oka­
zywać, jak się wiąże nitki, nie tylko 
: ·acować z oló,••kiem przy oblicze­
niach - trzeba było równie:i: posługi­
wać się kh·czem prz~ reperacji ma-. 
szyn. Ale dałam sobie radę. Byłam 
dumna z tego awansu. Cieszyło mnie 

każde nowe osiągnięcie, nie tylko 
własne, ale o~iąinięcie każdej robotni­
cy mojej partii. 

Kiedy prządka Sygdzlakowa rzuciła 
wezwanie do tworzeni.a pionów bezbra­
kowej produkcji, podjęłam je równiei. 
j Ja_ Podjęłam t11JdP npPJ m10j1tr:o Mo­
rawskiego, Rezultaty tego są już dziś 
widoczne. Przed podjęciem apelu Mo­
rawskiego w mojej partii dziewięć ro­
botnic nie wykonywało norm, dz.iś nie 
wykonują LCh już tylko cztery. 
Pragnę pracować jak najlepiej, wiem 

pn:ecież. że także moja praca przyczy­
nia się do przełamywania trudności w 
naszym życiu, do podnoszenia dobro­
bytu wszystkich ludzi pracy w naszej 
ojczyźnie. Chcę przecież, żeby każdy 
pracujący cztowiek mógł powiedzieć tak 
samo jak ja - dziś wiem. że żyję. 

BRONISŁAWA KRYSISSKA 
majster ZPB Im. Marchlewskie.to 

Naszym celem dobro narodu 
mysł lekki., spożywczy, rolnictwo, budownictwo mieszkania-· 
we). Jedynie w oparciu o wytwórczo~ć środków proclutr:cjl 
możemy uzbrajać nasz przemysl w nowoczesny sprzęt te­
chniczny, zaopatrywać nasze rolnictwo w wysokowyd'łjne 
maszyny, nawozy sztuczne ltd„ a więc wytwarzać jedno­
cześnie więcej chleba. mięsa, tkanin, obuwia itp. 

Dlatego „uprzemysłowienie kraju trakto•vallśmy 'ako 
pierwszy l nieodzowny warunek zbudowania fundamentów 
soc.i<ilizmu" (B. Bierut). Dzięki tej przewidującej polityce 
„mamy już mocne I niewzruszone fundamenty nowej go:.J,>O­
darkl narodowej, z wyjątkiem rolnictwo." CB" Bierut). 

Jak olbrzymia przepaść dzieli ustrój socjalistyczny od ka­
pitalistycznego, Uustrują najlepiej odkryte l sformułowane 

przez tow. Stalina podstawowe ekonomiczne prawa socja­
lizmu I kapitali1m·u W prncv „Eknnomkzne problemv 
socjalizmu w ZSRR" czytamy: „Zamiast zapewnienia 
mnks11motn11ch zuskńw zopewn;eni.e mnhl/ma/ri„,10 
zaspokojenia materialnych t kulturalnych potrzeb spo­
leczeństwa: zamiast przerywanego rozulOJu produkc;i · od 
koniunktury do kryzysu I od kryzysu do konmnk­
tury - nieprzerwany wzrost produkcji; zamiast perio­
dycznych pnerw w Tozwoju techniki, ktorym tuwa~ 

rzyszy niszczenie sil wytwórczych spo!eczeństwa - nieprzer­
wane dosko11ate1ue produkcji na b11zie na3wyższej technik.i". 

Podstawowe ekonomiczne prawo socjallzmu m;i ogromne 
znaczenie naukowe I praktyczne. Określa ono główne za­
danie, któregc rel'llizacjl podporządkowana jest społeczna 
produkcja socjalizmu. podkreśla cel produkcji socjalls~ycz­
nej oraz drogi, sposoby osiągnięcia tego celu. 

A co jest celem produkcji socjalistyczr,ej? Zape~nienle 
maksymalnego zaspnkojenia stale -osnących materialnych 
t kulturalnych potrzeb całego społeczeństwlł. Jaki jest śro­
dek do tego celu? - Nieprzerwany wzrost I doskonalenie 
produkcji socjalistycznej na baz.ie najwyższej techniki. 

A zatem tstot.nvml ce<'haml 1 wymogami podstawowego 
ekonomicznego prawa socjalizmu Jest: „Zapewnienie ma­
ksymnlnego za.•pukujenia . stale rosnacych matPrinlnych i 
knltuTulny1:h r:otneb catepo spolerzeń~twa w drodze nfe­
przerwn n ego wuostu i do~konatenia produkcji. socjali­
stycznej na bazie n.a3wyższej techniki". 

W arunk1 dla działania .tego prawa zaistniały po raz 
pierwszy w wyniku zwycięstwa Rewolucji Pażdzier­

nikowe) I powstania władzy radzieckiej. 
Władza radziecka zburzyła fundamenty kapitalizmu, stwo­

rzyła nowe stosunki produkcyjne, oparte o socjalistyczną 
własność narzędzi i środków produkcji. Zlikwidowano właś­
ciwą kapitalizmowi sprzeczność antagonistyczną mięclzy 
produkcją a spożyciem. to znaczy między st>ołecznym cha­
rakterem wytwarzania I Indywidualnym •posobem przy­
wtasz.czan\a. Daje to warunki pełnego rozwoju sił wy­
twórczych. 

Na podstawie nieprzerwanego rozwoju całej gospodarki 
narodowej Związku Radzieckiego odbywa się stałe podno­
szenie pozlomu materialnego i kulturalnego narodu ra~z1ec­
kiego. zaś wzrost dobrobytu mas jest z kolet potęznY_"ID 
bodźcem rozwoju produkcji socjalistycznej. Wzrost siły 
nabywczej ludności rozszerza rynek wewnętrzny, co od­
działuje na produkcję I nieprzerwanie ją zwiększa. 

Celem produkcji socjalistycznej jest nie zysk, lecz czło­
wiek z jego potrzebami. zaspokajanie materialnych I kultu­
ralnych potrzeb człowieka. Piąty pięcioletni plan rozwoJU 
ZSRR zakłada dalszy potężny rozwój gospodarki nar-1do­
wej oraz dals~y poważny wzrost stopy życiowe~ narodu 
Wzrostowi stopy życiowej najszerszych mas pośw1ęC<Jne są 
u r:hwały KPZR i rządu radzieckiego. 

J :ik działa podstawowe ekonomiczne prawo socjalizmu w 
naszych, polskich warunkach, tzn. w okresie przejsclo­

wym od kapitalizmu do socjalizmu? Działanie tego prawa 

jest jeszC"Ze ograniczone wskutek istnienia układów kap\.. 
talistycnnego i drobnotowarowego w gospodarce narodo­
wej. 

'fow. Bierut w swym referacie na IX Plenum KC PZP.R 
stwierdził: „Zabezpieczyć szybki i nieprzerwany wzrost do­
brobytu i kutluTy spoleczenstwa można tylko po usunięciu 
stosunków produkc:111riych niezgodnych z charakterem •po­
lecznych sil wytwórczych, to znaczy p-rzez zmianę u.o ... 01u 
apoleczno-gospodarczego". Mówiąc innymi słowy, wtedy, 
kiedy fabryki, narzędzia, środki pruduKcj1 staną się v. ła­
snośclą społeczną, nie będą służyć prywatnym właścicielom 
dla wyzysku mas pracujących. 

Unarodowienie przemystu i reforma rolna 7.bun:vłv u rias 
fundamenty starego ustroju, tworz<tC warunki umożliwia­
jące systematyczny wzrost stopy życiowej najszerszych mas 
ludowych. Wprawdzie reforma rolna nie zlikwidowała cał­
kowicie elementów kapitalistycznych (l drobnotowarowych, 
z których rodzą sie kapitalis1yczne). jednakże diieki doko 
nanym zmianom rwestało u nas dzialać podstawowe ekono­
miczne prawo w~p~'kzesnego kapitalizmu. ustęp1.jąc m1e1...:a 
podstawowemu ekonomicznemu prawu socjalizmu. 

A więc jakle warunki konieczne są do nieskrepowanego 
działania podstawowego eko1nomicznego prawa socjalizmu? 
- Zlikwidowanie klas pasożytniczych, wyzyskujących -
zniesienie, innymi słowy, wyzysku człowieka przez czlowie­
ka Ciągły rozwój sil produkcyjnych. ciągły wr.Tost stopv ży­
ciowej ludności mogły następować Jedynie w walce klaso­
wej z elementami kapitałistyc.mymi w naszej gospod:;irce 
narodowej. Rozszerzanie pola działania podstawowego, eko­
nomicznego prawa socjalizmu mogło więc być realizowane 
tylko przez walkę klasową - przez wypier•mie elementów 
kapitalistycznych z naszej gospodarki, przez umacnianie po­
zycji socjalizmu. 

Okresem walki o wypieranie I eliminowanie elementów 
kapitalistycznych z naszej gospodarki był okres Planu Tri.y­
letniego, stawiającego sobie za cel przekroczenie przed­
wojennego poziomu produkcji, roz.budowanie prod11kcji 
środków wytwarzania. odbudowę rolnictwa - jednym sło­
wem. umocnienie nas1.ei nowej struktury gospodarczeJ ura2 
podniesienie stopy życiowej mas. 

Okresem takim był również okres „bitwv o handel". roz­
poczętej w roku 1947, bitwy o wyparcie kapitalu prywat­
nego z handlu hurtowego 1 detalicznego. 

Jeśli jeszcze w. r. 1947 elementy kapitalistycime przy­
właszczały sobie około 22 proc. dochodu narodowego. to jui 
w r. 1949 tylko 9 proc. Dalszą likwidację i wypieranie ele­
mentów kapitalistycznych zakłada Plan 6-letni. stawn1.1ący 
sobie za zadanie wszechstronną rozbudowę I rekonstru'<cję 
naszej gospodarki na bazie wysokiej I wciąż doskonalące] 
się techniki. ' 

Dlaczego sprawa nieustannego wzrostu I doskonalenia 
produkcji soc.iallstycznej na bazie najwyższej techniki łączy 
się jak najściślej ze sprawą coraz szers?.ego zaspokajania 
rosnących potrzeb materialnych i kulturalnych całego spo­
łeczeństwa? Dlatego że bez szybkiego wzrostu produkcji 
środków produkcji (stali, węgla, maszyn, narzędzi technicz­
nych itd.) niemQżliwy jest rozwój produkcji spożycia (prze-

Jakie są osiągnięcia 9 lat odbudowy I rozhudowy na!zej 
gospodarki? Oto w porównar.lu z produkcją z okresu 

k:lpitalistvcznei;to, roczna produkcja naszego przemvslu 
wzrosła 3.6 raza. zaś w przeliczeniu na głowę mieszkańca 
4,7 raza. Tak więc w ciągu niewielu lat uczyniliśmy ol· 
brzymi krok naprzód. Polska z kraju pozostającego na sza­
rym końcu wśród państw europejskich, pod względem pro­
d\lkcji ..>rzE'mvsłowej roahzła sie dziś w czolówce. zaimuje 
piąte miejsce, prześcigając w produkcji globalnej Wio­
chy, oraz zbliżaJąc się do 1.i'rancJi. w produkcJI na jednego 
mieszkanca. 

Wzrost produkcji powoduje wzrost lochodu narodowego. 
W latach 1950-1953 wzrQst ten szacowany jest na 61 proc. 
w stosunku do dochodu osiągniętego w roku 1949. 

Przemiany te, rozbudowa układu socjalistycznego, wyższa 
wydajność pracy, wzrost dochodu narodowego rozsr.erza 
u nas pole działania podstawowego ekonomicznego prawa 
socjali2mu, powstają u nas coraz większe możliwości za­
spokajania materialnych l kulturalnych potrzeb naszego 
społeczeństwa. 

Jakle są osiągnięcia władzy ludowej w podnoszeniu stopy 
życiowej najszerszych mas? W porównaniu z okresem przed­
wojennym nastąpił wzrost zatrudnienia poza rolnictwem 
o ponad 2 miliony osób - znikła na zawsze zmora oezro­
bocia a wystarczy przypomnieć. te tylko na terenie Łodzi 
mieliśmy ponad 50 tys. bei:robotnych zarejestrowanych. Roz. 
budowano ustawodawstwo pracy i ubezpieczenia społeczne. 
Wuasta nieustannie budownictwo mieszkaniowe. W jednym 
tylko 1952 roku wybudowano 119 tysięcy nowych Izb mie­
szkalnych oraz wyremontowano ponad 600 tys. izb w starych 
domach Buduje sle nowe socjalistyczne miasta: Nową Hutę 
I Nowe Tychy Rozbudowvwane są szeroko urządzenia 
ochron}' zdrowia Ilość lekar1y w ~połecmym systemie lecz­
nictwa wzrosła w stosunku do 19-16 roku o 40 proc. Liczba 
łóżek s1.pit.Rlnyt:h w latach 1950-1952 wzrosła o około 20 ty­
sięcv. 1.aś liczba ośrodków zdrowia w stosunku do okre~m 
przedwojennPgo wzrosła k ilkanaścle razy. Zlikwidowany 
zost;ił analfabetyzm. irealizowano zasadę powszechnego 
nauc?.ania. Mamy obecnie trzykrotnie więcej wyższych 
uczelni nit w roku 1938 Łódż, która przed wo1n11 nie mi:ała 
ani JC'dnej wyższej uczelni. ma ich dziś 10 Więcej niż poło­
wa studentów otriymuie stypendia. zaś jedna trzecia miesz­
ka w domach aKadernickich i internatach. 

W ybltna por-rawa daje sie zaobserwować w $poiyclu pod­
stawowvc:h artvkulów na głowę ludności. Wystarciy powie­
dzieć. że w 1951 roku spożycie w stosunku do 1938 roku 
wzrosło: mydła o 0.9 kg, węgla o 421 kg, zapałek o 1.818 
~zh1k, cukru o 13 kg itd itd. Jeśli chodzi o okres ostatni, na 
terenie ł..odzi spożycie wielu artykułów podniosło się w III 
kwartale 19!i~ r. w st0sunku do Ilf kwartał't 1952 r. w spo­
sób na~tępujący: mąki pszennej o 28 proc., cukru o 12 proc., 
tłuszczu zwierzęcego o 33 proc., masła o 9 proc„ itd. 

Wzrost stopy życiQwej mógłby być jednak u nas znacz.nie 

Odwdzięczymy s1ę pracą 

za troskę rządu i partii 
o chłopa 

Gospodarujemy zespołowo 
już trzy lata. W ciągu tego 
krótkiego czasu zdoia!iś1ny 

~„budować cztery domki dla 
członków spółdzielni. DorrJti 
są murowane i każdy z nt<-h 
ma dwa pokoje, kuchnię, spi­
żarkę, sier\ oraz pokoik na ~ •­
rze. Każdy taki domek u;­
muje jedna rodzina Wy; e­
montowaliśmy też zespołową 
stajnię, spichrz na zboże, szo­
py i kuźnię. 

W ciągu trzf'ch lat docho­
waliśmy się 20 sztuk bydła 
rogatego około 30 świń oraz. 
17 sztuk owiec. Mamy poza 
tym wielkl\ ilość spółdzid­
czych kur. W ubiegłym Loku 
kupiliśmy własny ciągnik oraz 
wiele innych drobniejsz,v..:h 
maszyn i narzędzi rolniczych. 

W · tym roku mieliśmy do­
bre urodzaje „szen1cy, żyt:. i 
owsa. Przeciętnie zebra.J1śmy 
o 1-2 kwintale z 'hektara wię­
cej nit w roku ubiegłym. 

Tak to nasze życie i nasza 
praca są żywym przykładem, 

że gospodarka zespołowa daje 
leps1,e rezultaty niż każda, 

choćby najl>ardztej wzorowo 
prowadzona gospodarka ;11d:v­
widualna. Spóldzielcy dobrze 
to rozumieją i dlatego odsta­
wiliśmy już całkowicie dla 
państwa zboże, jak również 
ziemniaki. W tych dniach 

przywieźliśmy na spęd 'f ?.a­

kontraktowanych tuczników. 
Spółdzielcy z zadowoleniem 

przyjęli uchwał~ naszego 
rządu o częściowej obniżce 

cen. 
Cieszy nas szczególnie to, 

że bardzo poważnej, bo od 10 
do 40 procent, obniżce uległy 
Brtykuły gospodarcze, takie 
jak upr:rąż, cement, narzędzia 
rolnicze. Widzimy tutaj oj­
cowską troskę naszej partii i 
rządu o umacnianie gospodar­
ki i;półdzielczej, o podnoszen'ie 
pofiomu naszego rolnictwa, o 
poprawę materialr·ego i kultu­
ralnego bytu spółdzielców i 
chłopstwa pracującego jeszcze 
Indywidualnie Bęczlemy jesz­
cze bardziej starah się, .aby 
nasza spółdr.ielnia miała "oraz 
lepsze wynikl, aby swoim 
przvkładem pr1ycia~a la indy­
widualnie g06podarujących 
chlqpów. Coraz lepszą pracą 
spłacać ·będziemy nasz dług 
wobec partii i władzy ludo­
wej, za opiekę i troskę. za 
mądrą i potrzebną uchwałę 
o obniżce cen. 

ANTONI WŁODARCZYK 
zMtc-pca przewoctntcznce.I{<> 
spóldzlelnł produkc)'Jne) 

w Guplcach 

STEFAN PRZYBYL~KI 
członek za1·1.l\<lu ~półrl:rJelnl 

I brYJi,"lildzlsta polowy 

Od naszej pracy 
zależy nasz: marsz naprz.ód 

W Zakładach Im. Dywizji 
Ko$cluszkowsk1ej pracuJę już 
cztery lata jako tkaczka. W ze­
szłym roku plan roczny wy­
konalam na czterech kros nach 
6 pa:t.dziermka. Obecnie prze­
szłam na sześć krosien I plan 
roczny zrealiwwalam do dnia 
6 listopada. 

Staram się pracować jak 
na.ilep1eJ, gdyż wiem, że to 
od naszego wy-silk u przede 
wstystk1m zależy dals1e pod­
noszenie naszej stopy życi..,­
wP,; 
Uważam, że tm lepiej l wlę­

ce1 ~dz1emy produkować, 
tym pi t:tl1e1 wykonamy Plan 
S1.e$c1ołetn1 i siybc1e1 zre;il1z..i­
jem.v wytyczne nas1e1 part\1 

Ale wiem, że dla wykonania 
zarlań nakreślonych pr1.ez pal'­
tię, to Jeszc1.e nie wvst;irczy. 
Staram :!lię więc pracować du­
zo l!połeczme, pomagać lu­
dziom w ich tro~kai-h 1 kło­
potach, zachęcać do pracy. 
Pr1ed wo1ną czę:.;to pod\e~alam 
redukc.1om, bo fabrykantom 
me podobało się, że upomina -
łam się o swoJe prawa. Dzi-

siaj jest Inaczej. Pracujemy l 
korzystamy z CYWoców naszej 
pracy. Widzimy, że stopa ży­
ciowa polepsza się nie tylko 
przez obniżkę cen, ale także 
prr.ez zapewnienie nam przez 
rząd wczasów wypoczynko­
wych I zdrowotnych, rozbudo­
wę żłobków i pl"zedszkoli, roz­
wój szkolnictwa. 

W naszym życiu . odczuwamy 
wprawdzie jeszc:re sporo trud· 
ności. Nie szukając daleko -
ot, w sali mamy niedobre o­
świL>tlen1e, wiele tkac::z•1k bo·• 
ryka się z trudno~iarni pie-1 

mężnymi, mnie samej - chcr 
ciaż zarabiam meżle - też cza­
sem doskwieraJą kłopoty fi­
nansowe. Wiemy jednak, że 
w~póln;vm wysiłkiem trudności 
występujące jeszcze w naszym 
t.vc1 u można pokonać. Zrobi­
liśmy dopiero pierwszy kroi< 
w przyśpies/.eniu polepszania 
naszego życia. Od nasze1 pra­
cy 1.alei.eć ben1ie szybkość na­
i;tępnych krnków. 

ANIELA KIELBlK 
tkar-zkłl ZPB fm. I [)~WIZ.)\ 

Kościuszkowskiej 

1zybsz.r, gdyby gospodarka na!lia we w'zystklch swych 
działach rozwijala się stosunkowo równomiernie - gdyb_.., 
w rozwoju gospodarki naszej nie było za dui.ych dyspro­
porcji Np jeśli produkcja przrmv~łowa w7.ro~ła w lata"h 
1950-1953 o 115 proc .• to produkcja rolnicza tytko o 9 proc. 

A więc czynnikiem hamującym szybsze podnoszenie stopy 
tvciowej stało się przede wszystkim opóźnienie w r~woju 
rolnictwa, jak również pewne opóźnienie w rozwoju nie­
których galęzi przemysłu lekkiego. Je!'t więc rzeczą nieod­
zowną dla szybszego podnoszenia stopy życiowej zlikwjd,,­
wanie tych hamulców Jednakże nie moźna w dalszym ciągu 
zapominać o podstawie, o dalszej ro1.budowie produkcji 
środków wytwarzania. Tow. Bierut tak mówił o tym zagad­
nieniu: „Będziemy i nadal rozwijali nasze wysiłki nad 
upriemyslouneniem kra;u, nad dalszym zabeipieczeniem 
sił11 obronnej naszeoo państwa ludowego, nad dals?ym pod· 
noszeniem poziomu na~?eJ ba~11 1echniczne1. naszych sil w;1-
twórcz11c:h i i:dolnośct produ.kcmn.ych we wszy.~tkich dzia!acil 
nasze; gospodark.1 narodowej. Równocześnie jednak mus1m11 
mocnie1 skoncentrować swoje sity na takich odcinkach gos;­
podaTld, które t różnych przyczyn pozostawały dotqd w tl1ie. 
nie nadążały za szybkim tempem rozwoju przodlljqcyr-h 
dzialow przemy~lu, choć znarzeniv tych odrłnk6rn prolf11k­
cji I ich wpływ na be?po.fretfnle zaspck.a3an1e potrzeb ma­
aowych sq szczególr1ie ważne" 

Podejmujemy wszelkie w~Hki. by w oparciu o wzrasta­
jącą produkcję rósł nieustannie dobrobyt narodu. IX Ple­
num KC PZPR wytyczyło nam drogę postępowania na naj­
bliższą przyszłość. Zapowiedzialo. że w okre11e naJbltższych 
dwóch lat przez obniżkę cen i wzrost urobków, oparty o 
zwiększającą sie wydajność pracy. na1u stopa życiowa 
vadnlesie się przynajmniej o 15 proc. 

Dokonana z dniem Hl bm. obnltka cen Je!lt pierwszym 
krokiem do wykonania tego zadania. Olbrzymie suk­

cesy naszego budownictwa socja/tstycznego, uzyskane dz:ę­
kl ofiarności klasy robotniczej, dzięki braterskiej pomocy 
Związku Radzieckiego, dzięki wysiłkowi chłopstwa pracuJą­
cego I inteligencji umożllwily dokonanie tego kroku. Jest 
rzeczą wiadomą, że bez wzrostu produkcji., bez wzrostu ma­
sy towarowej nie motna by było mówić o obniżeniu cen. 
gdyż taka obni7.ka stanowiłaby Jedynie pożywkę die speku­
lacji Dlatego obniżono ceny tych artykułów. których od­
powiednie zasoby posiada. nasze państwo, których produk­
cja stale wzrasta. Dlatego obniżka cen jest częściowa. 
żeby więc można było uczynić dabze krok\ na drodze do 

reali1.a-cji wdań wytyczonych przez rx Plenum naszej par­
tii, musi nieustannie wzras•-ać produkcja we wszystkich 
działach naszej gospodarki. tak w pnęmyśle, jak 1 w rol­
nictwie. 

IX Plenum KC PZPR otworzyło przed narodem szerokie 
perfpektywy szy~zego podnoszenia stopy życiowej Zmobi­
llzuje to nas do wzmożenia walki o reali'l.llcję planów pro­
dukcyjnych, o podniesienie jakoścl produkcji, o oszczed­
ność, o lepsze zaopatrzenie naszego rynku. Pomoże w wy­
konaniu zadań, stojący<'h przed pracującym chłopstwem 
i spółdzielczością produkcyjna.. które muszą przystąpić do 
ofensywy mają~ej na celu wzro~t wydajności gleby, szersze 
stosowanie nowoczesnych maszyn I zdobyczy naukowych 
w rolnictwie, rozwój hodowli i Podniesienie wydajności 
produkcji zwierzęcej. 

Pomo·: to nam do skuteczniejszego łamania oporu wro. 
ga khsowegu, st.ara~ącego sle utrudnić osiągnięcie z.amie­
ri.onego celu. A celem tym jest dobrobyt narodu. 

Z. SNIECIKOWS.Kl 
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lD llstop&da 1953 r. {nr 1775 GŁOS ROBOTNICZY STR„ I 

Świat liapitalistycznego lliewolnictwa i -nędzy 
Listy robotników- z krajów kapitalizmu 

------------------- HHllilHllłliłlllllł11111łlllllili!lll!llłl!llłllllilllllllllllłllilll-----------

Jak robotnik Tak dalej żyć 
• 

,,Wlek człowieka - 4~ lat'' 
• • zy1e 
angielski można nie 

Dwad7.ieścla lat pracuję jut w fabryce 
1amochodów w Paryżu. W ostatnich la­
tach :z: trudem mogę powie.z.a<: koniec z 
końcem. Co tydzień, przed wypłat21 za­
dłuż.am aię w owocarni, u rzeźnika, u 
p:ekarza. 

Am.rykańska ąa„•t• „Worker" (l'tobotnlk), opublikowała list mieszkańca miasta 
Llncon z„ stanu ł ~· ~:isas. List ten mówi o b6znadzi<!Jnym poło:teniu starszeqo p.,i.01e­
ni;a robotników w USA. Straszliwe warunki pracy w fabrykach ;omerykańS>O< ich powo· 
duJot, :te '4S· lctn1ch rc-botników wyrzuc a się z roboty jako niezdolnych do dalszf!j 
pracy. Przytaczamy in extenso ów list, z obawy prnd prześladowaniami podpisany 
inicJ..iami M. P. 

Dwie suche cyfry - 70 i 35 - wiele 
mogą opowied.zieć o życiu angielSłkiego 
robotnika. Pie!"Wsza - to procent obra­
zujący zwy:hlcę cen w ostatnich latach, 
druga - to procent wzrostu zarobków. 
Jak z powyż.szego wynika - pierws.7.a 
cyfra mocno prześcignęla drugą. Ceny w 
naszym kraju poczęły skakać już od 1947 
roku, kiedy to rząd brytyjski przyłączył 
się do „planu Marshalla". 

Ażeby kupić .ltilognm ~, mwzę 
pr.i.cować dwa razy więcej nit w roku 
1938. Podobnie, aby kupić 60 kilog~a~ 
m6w węgla - mus~ dwa razy dłuzeJ 
pracować nit w tamtych czasach. 

Próc:t tego, nie :z:apominajmy o podat­
kach! Kto płaci we Francji podatki? Na­
turalnie, my, robotnicy! Choćbyś nawet 
chciał, nie ukryjesz grosza z.arobku przed 
urzedem skarbowym. Jedynie wielcy ka­
pitaliści mają przywilej i możność ukry­
wania swoich dochodów. 

Podatki pobiera się nie n.a budow~ do­
mów mieszkalnych, 1>:r.k6ł czy szpitali, 
nie na mechanizację rolnictwa i ulep­
azenle nasz.ego prz.emysłu. Podatki u na• 
idą n.a wojnę w Vietnam.le d. na wy9clg 
.zbrojeń 

„Co się stało? Dlaczego gazety nie pi­
szą prawdy? W naszych czasach w iek 
człowieka nie przekracza lat 45. Jeśli ko­
bieta skończy 35, t.o tylko z wielki:n tru­
dem może znale.i:ć robotę. Jeśli do.i:yLa 30, 
to uważa s.ię wprost z.a p 0>b\rorme, gdy 
taka p racownica pyta w ogóle o robotę. 

W jakiż więc sposób mają ludzie w 
wieku lat 45 przeżyć resztę swoich dni 
i utrzytnać rodz.inę - nie posiadając żad­
nego dochodu? A przecież i oni murzą 
jeść! Pćwinni posiadać mieszkanie ! Pro­
sić o wsp.arcie? - to tylko strata czasu. 
95 proc. wszelkich próśb o zapomogę 
wrzu<;anych bywa do kosza. Kraść? 
to przecież przestępstwo. Więc człowiek 
na starość staje się strzępem ludzkim i 
zdycha z braku pożywienia czy lekarstw. 

Gubernator naszego &tlmu, Stratton, 
obwieścił niedawno, :i:e człowiek, który 
ukończył <ł5 lat nie może Uczyć na roa­
lezienle roboty. Tacy „starcy" to według 
gubernatora Strattona „kompletne 
:r.cra". 

Ze ws:r.ystkich stron slys:r.y siq u 11a1 

mowy o wolności. Wolność tu, wolność 
tam! Lecz spróbujde, co wam wolno u­
czynić! Aby zacząć p:raoowiać na slebi~ -
musicie otrzymać licencję i zezwolenie, 
mu~icie prowadzić buchalterię - aby 
wyk.a:zać urzędnikom skarbowym, ile za­
rabiacie pieniędzy i ile wydajecie. Jeżeli 
powiększycie swój majątek - zjawi się 
u was inspektor skarbowy i podwyższy 
w<1m podatki. Jei.eli rozpoczynacie u ko· 
:pś pn1cę - rząd nakłada na was po­
datki. Co roku, w dniu 15 marca, rząd 
nakłada nowe podatki na obywateli. c~­
kolwiek byście kupili - płacicie podatki. 
O tak, jesteśmy wolnym narodem, w któ­
rym wolność z.arezerwowana jflt tylko 
dla politykierów. 

Ja jestem taki eobie zwykły, mi.lezący 
mieszkaniec stanu Arkansa.9. Zarabiam 
od 50 do 70 centów na godzinę. Jeżeli ty, 
czytelniku, zarobisz dolara je6teś 
chwatem! Ja wędruję z domu - T\137..am 
w•świat po parę centów zarobku. Jeżeli­
bym nie opuszczał na długie mies1ą~ 
swej rodziny - umarlibyśmy z głodu". 

Od roku 1947 coraz bardziej pogarsza­
ją się warunki bytowe naszego narodu. 
Rosną ceny artykułów spożywczych i 
odzieży, rosną opłaty za energię i:lek­
tryczną, za opał, transport i mieszkania. 
Odczuwają to najboleśniej bezrobotni, 
emt>ryci i ojcowie liczniejszych rodzin. 
Już obecnie pięć i pół miliona Anglików 
nie wykupuje w pełni skromnych przy­
działów kartkowych. 

A tymczas~m zyski, 011iągnl.ęte przez 
wlaścic!ell przemysłu samochodowego we 
Francji w Jatach 1941-1951 wzrosły 
25-krotnie. Podobnie ceny - w tym sa­
mym okresie - wzrosły również kilka­
krotnie. W rezultacie realne zuobki ro­
botników spadły niepomiernie. 

Cala nasza ekonomika zbliż.a się w 
gwałtownym tempie do nieuniknionego 
krachu, a my, robotnicy, wpadamy w 
ostatnią nędzę. 

W tym umym czasie, ądy sytuacja robo­
tników atni>rykańsklch staje •lt coraz bar­
dzie! krytyczna, zyski monopolistów USA, 
uwld<Ximlone na powyłszym wykre-ale w mi­
liardach dolarów, rosną w niebywały sposob. 
Wedłuą opinii amerykańskiej prasy burtua­
ryjnej - na skuMk wojny w Korei, na sku­
tek niebywałeq0 wyklqu zbrojeń - docho­
dy prz&mysłu wojenneąo USA wzrosły do WY · 
sokoścl nie notowanej jeszcze w historii teqo 
kr;iju. Fabryka - więzienie 

W 12 krajach l:.uropy zachodniej w 1948 
rol<u liczba całkowicie pozbawionych pracy 
- wedłuq oficjalnych danych statystycznych 
-wynosiła 2.959.000 osób. W kwietniu 1953 
roku otlcJalna (naturalni„ - stuszowana) 
llczba bezrobotnych w tych krajach osiąq­
ntla 4,300.000 ludzl, to znaczy podsko.czyła o 
45 proc•nt. 

Rząd nawet nie obiecuje nam iiopra­
wy w przyszłości. Wyścig zbrojeń trwa. 
Sprowadza on jeszcze większą nędzę na 
nasz kraj, dając zyski jedynie monopo­
~om. Niedawno obliczono, że właściciele 
fabryk budowy maszyn zarabiają na każ­
dym robotniku po 5 funtów szterlingów 
tygodniowo. W latach 1947-1951 zyski 
właścicieli fabryk budowy maszyn, wła­
ś~icieli stoczni okrętowych i towarzystw 
e'ektrycznych wzrosły ze 152 do 300 mi­
lionów funtów szterlingów rocznie. 

W czasie od 1952 roku do lutel(> 1953 
roku we francuskim przemyśle samocho­
dowym zwolniono :r. pracy 12 tysięcy ro­
botników. Dzisiaj mówi się &zeroko o 
nowych, wielkich redukcjach. Niektóre 
przedsiębiorf!twa :r.mniejszają ilość dni 
pracy w ciągu tygodnia - inne wprost 
wyrzucają robotników na ulicę. 

Oto do czego doprowadzili kapitaliści 
!e swymi planami pnygotowywania no­
W:?j wojny. Oto jak my, robotnicy, pła­
cimy za ich politykę. 

Dzisiaj coraz częściej 1lyszymy we 
Franc.li słowa: „Dość!" Robotnky 7.ądają 
!miany polityki rzadu. Dowiodły tego 
wielkie strajki, · którt miały ostatnio 
miejsce w nasz.ym kra,u. Robotnicy .ra­
mii: w ramię szli do walki o podwyzkę 
&lodowych 7.arobków. 

Dr.iś o tvch faktach mówi się w kat­
d'i frnnci1~kiej rodzinie. Krzepnie nasza 
Jedność, rośnie wa naszych or1an\zacji. 

Wyrobnik 
to straszne słolvo 
W pobliżu Mediolanu leży osada rolna 

Fabbri<:o. Wieś ta niewiele ró?mi się -Od 
tysięcy innych ws! wlOEkich. Ten skra· 
wek ziemi jest mi .nczc.iólnie drogi. Tu­
taj u}rzalam świat, tu minęła moja :nlo­
dość. Lecz jeżeli powiedzieć prawd~ -
to młodości wcale nie mialam. 

Moi rodzice (dziś )ui nie ty~ą) nie 
mieli własnego pola - chodz.ili na wy­
robek do bogatych sąsiadów. Nie mieli 
funduszów na opłacanie szkoty. Nie mie­
li za co kupić mi podrę<:znlków. Tak więc 
jut w 11 roku życia stał.am sJę wyrob­
nicą, choć pragnęłam się uczyć. 

Cały łwiat wie o tym, że amerykafacy 
okupanel pokryli Japonię siecią baz woj­
&kowych. ~le nie wszyscy wiedzą, że Ja­
ponia pokryta jest również siecią fabryk 
zasrugujących w pełni na nazw~ wię..1e 
nia. Nawet ci, którzy mieszkają w pobli­
żu tych strasznych miejsc, nie znają C'a­
łej J)rawdy. Roootn hkom fabryk-wię­

z.ień nie wo1oo opowiadać nikomu o wa­
runkach pracy, o 7,airobka.ch, o liczbie :żol­
nierzy, policja111tów i szpicli dozorujących 
roboty, śledzących u każdym krokiem, 
za każdym słowem robotnika. 

Na przedmieściu Tokio istnieje fabry­
ka „Akabane" należąca do walcowni rur 
,,Nichon Kokan". Fabryka nasz.a przepeł­
niona jest policjantami i szpickmi. Jeili 
na prrełomie zmian lub podczas przerwy 
zbierze się trzech robotników - jut i~t­
nieje powód do ukarania, powód do osa­
dl':enia w więzieniu. 

W !abryka<:h - więzieniach pracu'e ty-

siące kobiet i dziec!. Ze swoich nędznych 
zarobków muszą one jeszcze kupować 
prezenty dla poltcjantów, kontrolerów i 
szpicli. 

I oto w takich potwornych warunkach 
robotnicy fabryk.i „Akabane" przystąpili 

do strajku. Napór był tak silny, że admi­
nistracja fabryki musiała ustąpić I zgo­
dzić się na podwyżkę zarobków oraz ze­
zwolić na odbywanie zebrań załogi. 
Amerykańscy okupanci chcieliby W!lzy­

stkie nasze fabryki przekształcić w wię­
zienia, a robotników w posłusznych nie­
WQI.ników. Ale lud japoński zdecydowa­
nie występuje przeciw tym nieludzkim 
pomysłom. Dziś naród nasz poznał praw­
dę, wie, że prz~·czyną wszystkich naszych 
nieszczęść i n<:dr.y są amerykańscy oku-
pan ci. 

HARI WARA 
metalowiec z To kio 

(Japonia) 

W Stanach Zjednoczonych w roku 1952 by­
ły 3 mln. całkowicie bezrobotnych I 10 ml'1. 
pozbawionych pracy częściowo. 

Gorzki cukiPr 
Dla tych, którzy pracują od 5 rano do 

7 wieczorem na plantacjach spółki ak­
cyjnej „Booker Erothers" cukier ma po­
smak goryczy. Dla robotników BrytyJ­
sklej Gujany, żyjących w nędznych le­
pianka<:h, gd;de posianie z maty trzcino­
wej jest wielkim zbytkiem, cukier - to 
pot, krew i 17.y. 

Panowie „Booker Brothers" (bracia 

Robotnicy angielscy rozum1eJą cora7. 
iepiej, co jest powodem ich niedoli Co­
raz lepiej rozumieją łączność wyścig.i 
zbrojeń ze stałym wzrostem cen. 

W tych dniach w Manchesterze odby­
ły się demonstracje metalowców. Demon­
stranci nieśli transpat'enty z napisami: 
„Domagamy się podwyżki plac kosztem 
obni~ki dochodów fabrykantów". W 
dniu 18 paźd7ierntka piętnaście tys1~cy 
metalowców demonstrow.ilo w o;tolicy 
Anglii. Tegoż dnia w Cliffordzie w de­
monst.racj i wzięło udział 40 tysięcy gór­
ników, protestujących przl!ciwko antyro­
botniczej poli ty<::e. Powojenna An~lia 
jes"cze nigdy nie widziała tak potęi­
nych manifestacji. Demonstracje te mó­
wi'\ o rosnącej walce robotników angif'l­
skicn o swoje prawa, przeciw nirzuco­
ne·11u przez Waszyngton wyścigowi zbro­
jeń, przeciw groźbie nowej wojny. • 

TEDD DICKENS 
doker 

Liczby 

LUC'W.N CHABRF.T 
robotnll<·mf'l„lowlec 

(l'r&ncja) 

• fakty 

Wyrobnik - to straszne słowo. Być 
wyrobnikiem to znaczy głodować, mę­
czyć się i myśleć bez przerwy - C7:Y 
wezmą mnie jutro do roboty? Obecme 
według urzt:dowych danyclł staty!tye1-
nych, milion włoskich wyrobnik.ów nie 
posiada żadnego zaj~cia. 

Przed dwoma laty brałam udz:.!ał w 
głodowym pochodzie wyrobników na 
Neapol Od tego czasu okrzepł sojusz mi­
lionów wyrobników z milionami chłopów 
i •abotr.ikó"·· 

w . 
n1e ma ,,republice" Adenauera 

dla uczciwych robotników 

. . 
m1e1sca 

Booker) próbują dowod1ić, że są naszym! 
dobroczyńcami. Naturalnie, z.aofiarowal1 
nam „mieszkania", które ulepiono jesz­
cze w ubiegłym wieku dla niewolników. 
Bracia Booker „karmią" nas - to praw­
da. Karmią na5 dlatego, że przecież jako 
umarli nie 1"90glibyśmy pracować, nie 
dawalibyśmy im zysku. 

Bardzo szybko starzeją się lud:r.le w 
naszym słonecznym kraju. Bardzo &zyb­
ko koszą ich choroby. ] Liczby • 

JACK LlnEN 
doker 

fakty· 1 
ANGZ..IA. Wedluq oflcJaf")ll!ll dM"lych, orl 

~ roku «::41 kGSZty 1,-trzyme"la wrr-<>:tły ł •t~J 
e ao pYoc.., a ceny artykułów spoiywcir:ych -
o 70 proc. W cl11ąu dw6ch ubleqłvch lat 
chleb -podroilf o 36 proc., maka I mlt1•0 -
o 75 proc: .• bekony - o 5!1 proc .• marqftry· 
na - o 80 proc„ kartofle - o 42 proc., 
th•szcze - o 50 proc., cukier - o '40 proc. 
ltd. 

Ponad milion wyrobników włoskich 
zjednoozyło się w Narod~j Konfedera­
cji Robotników Rolnych. Nas7.a walka 
ma dziś charakter zdc-cydowany, bardziej 
czynny. 

W latach powojennych mieszkałem w 
Niemczech zachocinJch. Z początku pra­
cowałem jako ślus<1rz w fabryce chemicz­
nej w "Recklingshausen. Nie było dla uaa 
mieszkania. Wra:r. :r. żoną mieszkaliśmy 
w rozwalonym baraku_ Nie moglem 
znieść takiego życia i ruszyłem wkrótce 
do innych miejscowości. 

WŁOCHY. Crtery I pół mlllona Włochów 
pe-zbawionych jest całkowicie lub c1:11łclowo 
pracy. Znaczy to, i& co czwarty wioski ro­
botnik nie posiada żadn•ąo .zaJtcla, lub pra­
cuje dwa. trzy dni w tyąodnlu. 

FRANCJA. Od chwili wprowadzenia w ty­
cie „planu Marshalla" siła nabywcz:a maa 
pracujących we Francji spadła o 30 proc:. 
W tym umym czasie zyski wielkich fra'1-
cu,klch trustów I monopoli wzrosły o 
450 procent. 

Nie tylko w naszej wsi, ale w całych 
Wlo~zech mnożą się strajki rolne. I w 
naszej wsi wyrobnicy to już nie ci ludzie 
co dawnie1. Znikł z ich twarzy ·wyraz 
bezm:d;:ieinośc\ i pokory. Jednocząc się 
- włoscy robotnicy rolni czują swą po-

1 
tężną siłę. 

LEDA COLOl\tBINI 
wyrobnica T.e w•I f'abbrlc.i 

(Wloch}) 

Latem bieżącego roku otrzymałem 
pracę w tirmie, która rzekomo mia1a 
zajmować się 7.akładaniem rurociągów 
doprowadzających wodę do miasL Po 
przybyciu na miejsce okazało się, że mie­
liśmy zakładać podziemne kanały pod 
drogami publicznymi. Kanały te miały 
służyć do wysadzania szos i mostów w 
wypadku wojny, 
Zaprotestowałem przeciw takiej robo~ 

W pogoni za maksymalnym 

kapitalistycznym zyskiem 
W spółczesna kapilalls\yczna rzeczywi&tooć jeszcze raz 

z niezwykłą siłą podkreśla. !łu!il.ność ma.rksis<towsko­
lt"ninowskiej tezy o antyludowei \~tocie u•troju kapitali­
stycznego, o tym, że imperializm, to ka.pite.liz.m w stadium 
gnicia - kapitalizm w agoniii. 

lmperializm przynosi lud·i:kości nie7liczone klę~kl, nte­
dolę i cien>ienia. Hamuje rozwój sił wyhvórcz.ych społ~­
czeństwa. Todzi rujnuJące kryzysy ekonomiczne \ aire­
sy wne, wyniszc1.ające wojny, skazuje setki milionów ludzi 
na katorżniczą pracę, n.a głodową wegetację. 

Zbrodnicze cechy w~półczesnego kapitaJizmu uwaninko­
wane są d;r.iał.aniem jego podstawowego prawa ekonomicz­
nego - nienasyconym dąieniem kapitalu monopolistyczne­
go do uzyskiwania maksymalnych zy~ków. 
Według oficjalnych burżuazv)nvch źródeł, zy~ki kapitału 

monopofatycznego rosną stale, -0\'.ia&aiąc w obecny m czasie 
niesłychane ronniary. I tak np. podcz~s gdy dochody mo­
nopoli USA w dziesiecloleciu 1929-1938 wynio;ły 30 miliar­
dr>w dolarów, czyli przeciętnie 3 mll'ardv dola~ów rocznie, 
to w pię<:ioll!Ciu lHS-1952 o~iąJ?nely już 185 mtl'ardów do­
larów. czyli po 37 miliardów dolarów rocz.nie. Wzrosłv 
więc 12-krotnie. Zyski monopoli ang'el~kich W7.rosłv z 2 
mi1i;irdów funtów Hterlinl!ów w rok~ 1949 d') 3 mil i~rdńw 
funtów w r?ku 1951. we Włoszech zyski monopoli w tym 
samvm cza~1e wzroE>ły trzykrotnie - itd. 

Ka'l?itał monopolistyc7ny zabezpiec:r;a sobie mak~ymalne 
'&y!':ld za 'POmocą niepohamowanej eksploata<:ji mas ludo­
w~ch, z.a ~omocą ruj.nowanla. olbrzymiej wiekszośct ludno­
Ś<.'1 kap1tahstycmego świata, u pomocą wajen i military­
zacji ekonomikl. 

• * • 
Kapitał moncrpolistycmy w poszukiwaniu maksymalnych 

~sków coraz l>ar?"zi~ zwiększa eksploatację klasy robot­
ntcze.f. dane)?o kraiu, wyteża wszystkie i<iły na ~l~kszenie 
Wartosci docfatkowe.1 w drodze lnten!<yfikacjl pracy. Sto­
;u~c ~oraz bardr.ie) wymyślne metody wyciskania sił 

1 
tłowieka, przestawiając pracę ludzi i maszyn na wściek-

e ,empo - mon.opole doprowadzają sztukę wyzysku do 
<>stat!'Cmych granic. 

Bezlitosna eksploa ta<: ja, ntew!'p6lmieorne i: pła Cl\ wysiłki 
-:- powodują przedwczesne wyniszC"lenie organizmu robot-
nika wzr t l" b · śl' N • O!; icz. Y mes~zę iwych wypadków przy prac.v. 

p. w. USA w samym tylko pr1.emvśle węglowym w ciągu 
oi;t'ltmch 20 lat zanotowano 1 3 mln ni·~~~ ·1· h 

Ó 
• • · ~·~,ęs 1wyc wy-

P;"dk w ~m•erci lub k<llectwa. W Belgii corocznie liczba 
meszczęśl1w!ch wypadków w kopalniach przewyższ.a li~z­
b; zat;udniooych . górników, czyli, in<acZJej mówiąc, wielu 
gomlkow. pada ofiarą wypadków przy pracy kilkakrotnie 
w ciągu Jedne1?0 roku. We Fran<'li co godzina ginie przy 
prac:v irnf'~ .rohntnlJr. r7tM~rh ,,i..,~a kalectwu, a LYsią~e 
d.oznają mmeJszych uszkodzeń ciała. 

, 

Wz.roirtowi kapitallstyczmego wyzysku towarzyszy wzma­
gające się coraz bardziej wyniszczenie mas pracujących. 
Realne zarobki robotników w krajach burżuaz.yjnych w 
obecnym C'Zasie spadły poniżej poziomu przedwojenne'!O, 
choć i wówczas nie wystarczały dla mspokojenia minimal­
nych potrzeb. We Francji i we Włoszech realny zarobek 
wynosi z.aledwie połowę przedwojennego, w Anglii spadł 
o 20 proc. poniżej poziomu z 1938 roku.. 
Kapitał mooopolistyczny nie z.adowala się eksploaitacją 

robotników w swych fabrykach. Niepomierne zyski ciu­
nie on również z obrotu towarowego. U5tan.awiając wyso­
kie, monopolistyczne ceny na artykuły codziennego użytku 
- magnaci finan5ów i prz~nw~łu zagrabiają dla siebie ol­
brzymią część zarobków robotnika. 

Nawet oficjalne, świadomie fałszowane statystyki, w~ka­
zują na stale rosnace k~c;-ztv utrzym'inia w więksr.ości kra­
jów kapitalistyczinych. W USA w roku 19!53 - w porówna­
niu z rokiem 1938 - koszty utrzym:i.nia wzrosły w dwój­
na~ób, w An.~lii i w SzwN:ji - więcej ni± dwukrotnie, w 
Belgii - czterokrotnie ltd. 
~ wyniku wzmotonej ek~.ploatacjl ro~nie nedza mas pr:i­

CuJący<.'h w kra.lach kapitalinnu. W Stanach 'Zjednoczo­
nych prawie 80 proc. wsxysiik:ich rod1.in nie posiada wv­
starczających środków, niezb~dnych dla r.apewnienia mi­
nimum eg1_v~tencji, a jedna <::iwarta wszystkich rodr.!n nie 
zarabia nawet połowy ko.niecwego minimum. We Wło­

•sz~h w roku 19:11 kos1A: utrzy>mania jed.nei osoby wynosił 
60 tys. liirów mleslęcrniP, podorn~ gdy przecięmv zarob('l{ 
robotniika, .Pracującego pełny tydzień, nie przewyżs~l 30 
t,vs. lirów. W Niemczech zachodnich, wedh1~ oficjalnych 
danych, ponad 8 milionów ludzl zarabia od 101) do 250 ma­
rek mlesięC'Zllle, POdczas gdy na m!nimałne zas,pokojenie 
potrzeb życiowych potrzeba 355 marek. . 

Nieustanny spadek realnvch zarobków mas pracuj?,cych 
przynosi w k<l'l'l."ekwencji zi!lWL"ko kurczenia dę kon~ump­
cji w kra.lach kapitalistycznych. W Anglii, dla przykładu, 
w roku 1952 obniżył'! się konsumpcia wszvstklch P"d~ta­
wowych artykulów. W ~zCT.ególno.~ci spożycie mię~a. w p~· 
rówinaniu z poziomem przedwojennym - spadło o 25 proc .. 
bekonów - o 10 proc., masła - o 52 proc., ci1kru - o t:-l 
proc., ryżu - o 37 proc., konserw rybnych - o 50 proc., her­
baty - o 13 prac. 

Sytuacja Judzi pracy w kiriajach kapitalizmu pogarsza sll' 
stale na sirotek szybkiego wr,ro.~tu wielomiłiO'llowych armii 
.?e.zrobotnych. _w ostatnich latach 1 iczba całkowicie i czę. 
sc1owo pozbawionych pracy w USA nie spada poniżej 1:' 
mili-0nów. Olbrzymia liczba amerykań-.kich robotnikó\\ 
pracuje po 4, 3 lub nawet 2 dni w tvgodn!u. Stale rośnie 
bezrobocie .1 w innych krajach kapitalistycznych. 

Fakty powyższe świadczą o bezlitośnie grabiet.czych me­
todach wyzy~ku sto!"owane1?0 przez kapib1lizm w sloFUnku 
do podstawowych mas ludności - proletariatu. Kapita-

cie. Towarzysze poparli mnie. Po kilku 
dniach zosbiłem zwolniony jako „bun­
townik". Giełda pracy odmówiła mi .:r.a-
siłku. I 
Zrozumiałem wtedy, że dla uczciwego 

robotnika nie ma miejsca w „republice" 
Adenauera. Nie chciałem brać, ud1.i.ału w 
przygotowywaniu nowej wojny. W koń­
cu października br. przyjechałem wraz 
z żoną do Berlina i osiedliłem się w Nie­
mieckiej Republice Demokratycznej. 
Otrzymałem natychmiast mieszkanie. 
Choć od chwili naszego przyjar.du minę­
ły zaledwie dwa tygodnie wiem, że zna-
1azlem szczęście. 

W instrukcjach towarzystwa akcyjnt>go 
Bool<erów znajdujemy takie oto zdania: 
„W żadnym wypadku nie wolno obniżać 
ceny na cukier. W żadnym wypadku nie 
wolno podwyższać zarobków robotnika. 
Trzymać ludzi w ryzach". 

W MAROKU FRANCUSKIM na katde 1• 
tysięcy mieszk;ińców przypada jeden lekarz 
I 75 polłcjantów. 

W HONDURASIE na plantacj•ch ł w fabrr.· 
kach spółki akcyjnej „United Fruit Comp. •, 
60 p"°'c•nt robotników umiera na tólt-t te· 
brę, ąrutlict oraz na skuttik zatrucia q<lza• 
ml. 70 proc. ludnokl, to analfabecl. · Czując naszą rosnącą siłę panowie Boo­

ker i ich wspólnicy z Londynu przysłali 
do Gujimy oddziały woj~ka. Bagnetami 
podarli naszą konsitytucję. Nasz kraj 
m~lazł się pod okupacją brytyjską. 

CHll.Ę. Koszty utrzymania w cl-tqu 9 m•e· 
sięcy 1953 roku wzrosly o 32 proc. 85 pr-:>c. 
dzieci nie otrzymuje do•tateeznej Ilości po• 
k"rmów, a co druąie dziecko clf!rpi na qru• 
żlicę. 

FRANCUSKA AFRYKA ROWNIKOWA. Do• 
chody trustów · francuskich w tej kolonii w 
roku 1951 w porównaniu z rokiem 19'46 -
wzrosły 6,5 d:> 7-krotnle. 90 procent ludnoś· 
cl nie umie czytać ani pisać. Jeden lekarz 
przyoada na 50 tyslecy mieszkańców. 

Ale my wierzymy w silę naszego Indu, 
w siłę na~;:ej jedności, wit>rzymy w lep­
sze jutro nas·zej umęczonej Gujany. 

HANS REINICKE 
Berlin 

(Nlemlecl<a Republika Demokratyczna) 

lizm pozbawia masy praoojące elementarnych wJtrunk6w 
bytowania, kaleczy robotników fizyczinie 1 duchowo, ska­
:ruje miliony lud2li. na nędzną wegetację, na ubóstwo. 
Poważnym źródłem, dostarczającym maksymalnych do­

chodów w warunkach imperializmu, jest również stale ros-
nący wyzysk mas praC'Ujących chłopów. · 

Niewolnicze umowy i lichwiavskie kredyty, wysokie 
dzierżawy I podatki, niskie ceny pr-0duktów rolnych, v.ry­
sokie ceny artykułów przer:nysłowych - oto środki, za po­
mocą których kapitał monopolistyczny ograbia i nis-zczy 
pracujące chłopstwo. 

O niszczącym działaniu podstawowego ekonomiczneiro 
prawa kapitalir.mu w gospodarce rolnej świadczą dobitnie 
dane o sytuacji farmerów amerykańskich. W USA w cią­
gu 15-lecia (1935-1949) 1,4 miliona farmerów, mówiąc po­
pularnie, „ponło z torbami" - zbankrutowało. Stanowi to 
ponad jedną piąta wszystkich go~podarstw rolnych w Sta­
nach Ziednoczonych. 

Na.rzucanie niE!kich t1)n na produkty rolne, st.ale podwyż­
szanie cen na artykuły przemysłowe - przynosi monopo:i­
stom niesłychane dochody. Według oficjalnej ittat.ystykl 
amerykań.-.kiej, realne dochody farmerów w roku 1952 -
w porów.o.aniu z rokiem 1947 - spadły o 30 procent. 

Mii1iony wyrobników rolnych w USA me posiadają środ­
ków do życia , głodują w ciągu całego roku. 80 proc. wszyst­
kich far1ne-rilw 'nie osial(a nawet minimum doc-ho<lu. kn­
niecznego dla zaspokajania swych potrzeb życiowych. 
W podobnie potwornych warunkach wegetują masy chłop­
skie i w innych krajach kapitalistycznych. 

Magnaci fi.na!'l.."ów I przemysłu, wykorzystując ustrój bur-
7uazyjny. za pomocą systemu podatków wycia!!aja z robnt­
ników I chłopów - z przytłaczającej większości społeczeń­
stwa - znacrną czę~ć ich nędznych zarobków. Jak ~trasz­
liwym ciężairem :Jp.ada na ba:rki ludti pracy brzemię po­
datków w krajach kapitalizmu - świadczy takt, że stopa 
podatkowa w sto~unku do dochodu narodowego wynosl 
obecnie w USA 29 proc., we Francji - 39 proc., a w An.glii 
- 42 proc. 
Bezli<to~ny wyzysk, niesłychane brzemię poda1t:ltów, kata­

strofalny spadek warunków bytowych, wzr-0st śmiertelno­
ści, ruina zdrowia, głód i nędza - oto oo daje masom pra­
cującym kra iów imperialistycznych podstawowe prawo 
ekonomiczne współcze~ne(o kapitalizmu. 

W pogoni za maksymalnym zys-kiem mon001>ole z:ici~kaja 
??1'0żę niewoli 1 w1.m?.gają ograbianie ludności innych kra­
JOW, a w szczególności krajów zacofanych gMpodarczo. 
Im~rializm pozbawia niepodleglości kraje koloni•aine I 

zale~ne, nadaje ich ekonomice charakter jedno~tronny, 
czym te kraJe jedynie dostawcami taniego surowca i ~i ły 
nbocz.ej - przekształca je w dogodne rynki zbytu towa-
~~ I 

Eksport kapital6w do krajów zacofanych gospodarcv.o 
daje monopolistom dodatkowe olbrzymie dochody. W kra­
.heh kolonialnych i półkolonialnych ~ita robocz;i oraz .rn­
rowce n.abywa•ne są 7.a bezcen, a stopa zysku większa jest 
niż w k rajach macierzystych kapitalizmu. , 

Na przykład stopa zysku osiagniętego przez „General 
Motors" w roku 1952 na teren ie USA wyno~ila 19 proc., a 
poza granicami Stanów Z.ied.noczonych - 94 proc. Trw•t 
„Standart Oil" w roku 1952 zarobił na ka:i'..dym swoim ame­
rykańskim robotniku 3.036 dolaT6w - a na każdy:n swym 
robotniiku w Wenen1eli 13.950 dolarów_ Wlelk.ie firmy angiel· 
skie, posiadające plantacje kauczuku na Malajach. osiąg_ 

JACK HAYWOOD 
robotnik 

(Guja•na Brytyjska) 

KONGO BELG IJ,SKIE. Komisja państwowa 
ustallła. te na k11żde 40 dzieci - około lO 
qłodu'e. Tysi„c• dzieci pad„Ja ofi~rą trądu. 
Panuje równiet naqminnle śpiączka. 

nęły w 1951 roku dochody prrekra(!Zające o 150 proc. kosz­
ty własne produkcji. Zyski właścicieli kopalń cyny na 
tychże Malajach przekraczają o 180 do 280 proc. wysoko"~ 
całet?o kapit<1~u <1kcy.ine1to tych przedsicb!orstw. 

Innym systemem ograbia.n.i.a kolonii jest nieekwiwalentna 
wymiana towarowa., to znaczy kapitaliści zakupują w ko-
1-0niach za bezcen ~urowce i artykuły spożywcze, a własne 
wyroby przemysłowe sprzedają tam po trzykrotnie wyż. 
szych cenach. 

Maksymalne r.y~ki osiągane przer. monopol!stćw w kra­
jach kolonialnych powstają w rezultacie najbardziej nie­
ludzkiego ucisku. grabieży i eksploatacji narodów kolonial­
nych. Rabunkowa gospodarka imperialtstyczna w krajach 
zacofa.nych ekonomicznie prowad~i do likwidacji narodo­
wego przemysłu tych krajów, degraduje ich gospodarkę, 
rujnuje chłopów, pom!l'l.aża bezrobocie. Dla pl"Zykładu -
w Indiach około 50 milionów ludzi nie uzy~kuje stał„ch za­
r<"bkńw, w Iindonezji - 15 milionów. w Jriinie - 1 mtlion 
itd. Skrajna nt:dza, głód, niebywała śmiertelność, bezpra­
wie - oto skutki imperialistycmego panowania w kr.ajarh 
kolO'l'lialnych, ~·lrntkl po~oni imperialistów za maksy~al­
riym zyskiem. W poszukiwaniu maksym11lnych zysków mo­
nopole kapitalit5tyczne rozwija.Ją wściekły wyścig zbrojeń, 
rozpętują nowe grabieżcze wojny. 
Monopoliści kra jów kapitalistycZJnych zarobili miliardy 

na ~ I II wo.inie światowej, zarabiają krocie na pn:vgoto­
wamach do trzeciej wojny światowej. Na skutek wyścigu 
zb_roień i llgresywnej wojny w Korei dochody wielkich trn­
stow w USA wzro;ł_y z 27 miliardów dolarów w roku 1949 
do 39,2 miliarda dolarów w r. 1952, a w roku bieżącym -
wedłu~ _prowizorycznych, oficjalnych obliczeń - osiągną 
44 ~ miliarda dolarów. Olbrzymia czQść wydatków na cele 
~·~Jenne ?<>k~ywana jest z podatków zdzieranych z ludno­
sc1. pracu1ace1. Sumy te wędrują z kolei do kas bankier­
sl~tch w postaci nowych zamówień dla przemysłu zbroje­
niowego. 
Pogoń _7.a mnk·~vmalnym zvskiem leży u podstaw J)olitvkl 

roz;palama psychozy wojennej i militaryMcjl gospodarki 
narodowe.i. 

Na s~utek rm:bl~~owy przemysłu wojennego cor.iz więk­
sza częsć produkcJt polecznej przeznaczana jest na znisz­
czenie. Karol Marks w•kazywał, że wojna pod wzgledem 
t>ko111omkz.nym znaczy to samo co wrzucenie przez naród 
do wod.v creści wła,..nego kapitału. Dla ludzi pracy woina 
-;- .to ś!llt erć l nieopi~~i:ie ~ieroienia . Prxicras pierw~zei 
wo1ny swiatowej 10 m11Ionow ludi.i .stracllo życie podczas 
drugiej - 50 milionów. ' 

Ogromne zyski ma1?natów przemysłu i ftn11n~ów rod:q­
ce się z nędzy i śmierci miłiooów pro~tycb lurlzl, Świad~7.:~ 
o . parnżytnl7zym cha:akterze kapitalizmu, mówią 0 jego 
nieuchronneJ zagładzie. 

• * • 
Działanie podstawowego prawa ekonomicznee;o współ-

ezes~ego kapit.ali7:mu coraz bardziej zao~trza jego <przecz­
nośc1 , potęgu,Je Jego pasożytni ctwo, zbliża nieuchronni„ 
upadek . całego kapitalistycznego systemu, osłabia tern~ 
ekonomicznego rozwoju, rujnuje siły wytwórcze. Równo­
~egl~ z ~ym roz.«zerza się fron.t wall~i klasv robot.niczei 
1 pt acui~cego chlopstwia o swoJe prnwa, !ront narodowo­
wyz_wole:iczego. ruchu ~ci~kanych 111ctów przeciw imperia­
l1sl} C7n.e1 obrozy. Kap1talI'Zm nieuchrc>nnie kruczy ku swej 
.zagładzie. · 

N. ORŁOW 
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Zadania Ligi Kobiet Odbudowa Wehrmachtu 1 

, 
Hlszpańsko-...,erykańskl uł<ład o 
współpracy wojskowej wszedl łl 

tyci•·~ 

\V wa!cs o szybsze podniesienie to zagrożenie 
granic Francji 

Siatkarze chcą .hrać udział 

stopy życiowej 
mas pracuiących 

Uehwała plenum ZG Li~i Kobiet 
WARSZAWA, 18 11 

PLENUM ZARZĄDU Gl„óWNEGO LIGI KOBIET .N . 
POSIEDZENIU W DNIU 16 BM. PODJĘŁO UCHWAŁ A 
STANOWIĄCĄ WYTYCZNE PRACY ORGANIZACJI N ĘA, 
NAJBLIŻSZY OKRES. 

Ostre wystąpienia przeciwników ,,armii europejskiej'' 

we francuskim Zgromadzeniu Narodowym 

_l]c~wała podkreśla na wstę­
pie, ze od wysiłku całego na­
rodu, a więc i od wytężonej 
pracy kobiet polskich - ro­
botnic, chlopek I inteligentek 
pra~ujących - zależy reali­
UICJa wytycz.onych prz:ez IX 
Plenum zadań w walce o 
gzyb6zy wz:r06t stopy życio­
wej Judzi pracy. 

„Sprawa budowy socJallzmo 
" naszym kraju I sprawa 
wzrostu dobrobytu mas pra· 
cującycb głosi uchwala 
- jest sprawą każdej kobiety 
polskiej I wiąże się nlerozer­
wa In le z żywotnymi Interesa­
mi kobh•t. gdyż tylko socjir 
117.m - jRk wskazuje pny­
kład Związku Radzieckiego -
daJe koblef'le faktyczne ró­
wnouprawnienie w iyclu". 

MARSZ 

WYDARZEŃ 

Temu się spieszy 

W uchwale Zarząd Główny 
Ligi Kobiet stawia przed całą 
oi:gamzat:Ją następujące zada-

1 
ma: 

„PO PIERWSZE- zadaniem 
naszej organi~cji jest prowa­
dzenie szerokiej pracy maso­
wo-politycznej w kierunku 
mobiliu;cji kobii!t do u\il1a­
ł~. w socjalistycznej prÓduk­
CJI, do podwyższan ia kwalifr 
kacji zawodowych, wzmożo­

nej walki o oszczędność i wy· 

PARYŻ, 18. 11, 

Od wtorku tnczy ~fę we francuskim Zgromadzeniu Narodowym de­
bata na_d polityką zagraniczną. Po raz pierwszy od 21 miesięcy parfa­
ment f1ancusk1 omawia c_11lokształt wgadnień międzynal"odowych. za­
gorzali zwolenflicy poi 1tyk1 atlantyckiej w łonie rządu i parlamentu -
przede wsz~~lk1m przywódcy_ MRP - przywiązują do tej debaty niema­
łe znaczenie. pragnęh~y 0111, by większość Zgromadzenia Narodowego 
zaakceptowała, przyna1mnr~j . w zasadzie, politykę rządową na rzecz 
zmontowania tzw. „europejskie) wspólnoty politycznej". Jak stwierdza 
francuska . p~asa P?Slępowa, 1.~st to mane~r. ma.1ący ułatwić w przyqz­
lo~cl. przy1ęc1e pro1ektu „armn europeJsk1ej'', związanego z planem eu-
ropeJskieJ wspólnoty politycznej", " („Luda.. Matyi") 

ijOką jakość produkcji. Komentator agencji AFP za-
PO DRUGIE _ wykorzy- znacza, że obecna debata w 

stując wszelkie środki organi- parlamencie_ traktowana Jest 
zacyjne i propagandowe na- I przez rząd Jako „proba gene­
leży wz.m6c aktywizację pra· ral~a" .<;Jebaty nad spra~~ ra­
cujących kobiet wiejskich w I tyf1k~CJl -~.kład~ o „arm11 eu­
walce 0 s.tałe podnoszenie rope1sk1eJ , ktora to sprawa 
produkcji rolnej I zwierv:cej. zostanie postawiona na po-

PO TRZECIE - roz:wmąć rządku di.iennym w momen-

nla pomocy odwetowcom nie­
mieckim w ich zaborczych pla­
nach. Każda próba usA 

uzbrojenia Pakistanu 
należy szeroką działalność cie, jaki rząd uzna za odpo-

wśrócl kobiet w mieJscu za- wiedni. 
mieszkania w mieście i na wsi, Chodzi też o to, by przed­
mobilizować je do jak najbar- stawiciele rządu francuskiego 
dziej aktywnego udziału we I nie zjawili się „z pustymi rę­
wszystkich formach walki z kami" na konferenc.ię na Ber-

mudach, która rozpocząć się 
µrzejawaml biurokratyzmu, ma w grudniu br. Jednakże 
medbalstwa l bezduszności w manewr ten wzmógł opór 
stosunku do potrzeb i bolączek przeciwników „armii europej­
czlowieka pracy". skie.i" oraz spowodował nowe 

Uchwala stwierdza dalej, "ie rozdźwięki w łonie samego 
w dotychczasowej swej dzia- rządu Laniela. 

- Io akl wrogi 
wobec Indii 

Przeciwko so1uszowi militarnemu 
am ery ka ńsko·pa kisła ńsk iem u 

Jak d?nosl prasa: w Waszyngtonie i Karaczi prowadzone 
są_ ~d kilku ty~odn1 rokowania w sprawie zawarcia sojuszu 
m1!1tarnego między USA a Pakistanem. 

w Igrzyskach 
W Bukareszcie zakończył 

obrady IV Kongres Między­
narodowej Federacji Siatków­
ki (FIVB), w którym wsłęlł 
udział przedstawiciele ZO 
państw. Kc•ngres przyJ!łł no­
wych członków Federacji: 
Chiny Ludowe, Austrię, In­
die, Eglpł J Hiszpanię, Prze­
wodniczącym FIVB wybra­
no ponownie Francuza Li· 
baud, 

Kongres posbnowłl, te na­
stępne mistrzostwa Europy w 
siatkówce męż<'Zyzn I kobiet 
codbędą się w roku 195~ w Bu­
ke.re~zde, a mistrzostwa 8wla-

• ta w 1956 roku - w Paryiu 
jeśli siatkówka nie zostani~ 
włączona do prosramu lrrzysk 
Olimpijskich. 

W związku • możllwośct~ 
włączenia 11Jatkówkl do pro­
gramu Olimpiady, Kongres 
pe.stanowi! czynić usilne sta­
rania, aby już na Olimpiadzie 
w Melbourne rozerrano fina-

1 
łow.e turnieje w siatkówce 
męzczyzn I kobiet z udziałem 

Trener Kevey 
' prz1\edzie do Łodzi 

SekcJa 1zermtercr.a GKKI' po. 
stanowiła delegować do t.octrt 
trenera •zermlerczego Keveya. 
Trener Kevey rozpocznie !rwą 

pruce w Łodzi od naiblltii:r:es,:o 
ponlerlzlatku, a pobyt I@go prze· 
Wldztuny jest w naszym mlesc1e 
na )ecleo tydzień. 

O\impijski•·h 
I drutyn (li n•jlepszych zespo­
łów z mlstnostw Europy, 2 _ 
:1 ml11tnostw A:merykl 1 mfatn 
Az.Ili. 
.oma~an? r6wn\tti sprawę 

uJednohcen1a prU\ł\sów WTY 
oraz zatwierdzenia Mwycb 
•ędzlów mlędzynarodoWlch. 

_Emocjonujący pojedynek 
~Hwa-l1akart"zyk 

Jutrzejsze spotkłn•• cłwóch 
najlepszych szachistów 

zadecyduje o tytule 

mistrz.owskim 
KRAKOW (tel. wt.). - łr"oda 

była w turnleJu 91lachowym 0 mi­
strzostwo Polslu dniem przezna• 
czonym na doqrywanre odłożo­
nych partii z poprzednich rund. 
Największą ll<>jt doqrywek miał 
lodz1an1n Kwapisz, który z trzech 
zaleqłych partii wyqrał dwie z 
Mltsowoczem I Łuczynowiczem, 
:~ir::i?rał natomiast z Gr"ąbczew• 

W pozostałych doqrywkach łłl· 
wa zdobył 1,.. Pkt., wyqrywajl\C 
z Kw1leck1m ł rem1su111.c 1 ooc1,. 
Makarczyk pok'lnat Gadallńskle· 
Qo, G~ynfeld :rwyc1ętył Cielkt. a 
Zlembons1<1 zremisowal z 8rzózką 

Po dz1es ęc•:.1 rundach tabela· 
turnieju przedstawia sit nastfpu· 
fiłCO: 

11 Słowa - 8 pkt., 21 Makar· 
czyk - 7 pkt.. 31 Ziembiński -
ti,S pkt., •1 Szaplel - 6 pkt., 
5-9) Szyman•i-• Plater, Brzózks, 
Grynfeld, Griłbczewaki po 5,5 pkt., 
t OJ Kwapisz - 5 pl. t„ 11 - 121 
Doda • Gadahl'ski po 4 5 pkt 
I 3- 161 Witkow~kł. Dwo~zyńlkl 
M1tsow1cz • Ciejlca po 4 pkt' 
I 7-181 Łuczynow1cz I l<wlleckl 
po 2.5 Pkt. 

Dwaj nasi na/lepat uachl• 
łco, zesz/oroczrv mistrz I wle•· 
mistrz Polsk•,. Sllwa 1 Makarczyk, 
utrzymuli\ s111 nadal na czele 
przy czym kr~k"wianin ma jed.ń 
punkt przewaql nad łodzianinem. 
Slowa z 10 partit wyqrał 7, dw~ 

Jak donosi zachodnio-noe· 
mieckl dziennik - „Gene„al 
Anzelqer", kardynał Frln•1'l 
uj,ty jHt obecnie przyqoto 
wywan1em kadr... kapelanow 
wojskowych dla przyszteqn 
Wehrmachtu. „Na r"az1e 11 mra· 
nowanych będzie 1 OO kapel•· 
nów. reszta - później w ta.d 
m1anow1c1e sposób, by na ka7 
dy tysiąc uzbrofonych neooiit· 
lerowcow przypadł Jeden „od 
powledn10 przyqotowany' 
duszpaslerz. 

lalnosc1 Liga Kobiet spelmla Debata rozpoczęła się od 
ogromną rolę we wprowadL".e- ostrych wystąpień przeciwni -
niu kobiet na drngę walki o ków „armii europej~kiej". Ja­
zbudowanie soc1alizmu. Obok ko pierwszy przemawiał nieza­
os1ągmęć w swej pracy Liga leżny deputowany prawicowy, 
Kobiet popełniła jednak &zt!· gt!nerał Adolphe Aumeran. Au­
~eg błędów polegaJąc_ych nr. meran nazwał „monstrualnym 
m. na. slabeJ pracy wsród go- szaleństwem" pomysł udziele­

Kolejnym mówcą był depu­
towany gaullistowski Palew­
sk1. Wyraził on pogląd, że 
rząd, który wkrótce w związ­
ku z wyborami nowego preq­
denta będzie musiał podać się 
do dymisji, nie może podejmo­
wać w imieniu kraJu żaclnych 
wiążących decyzji. Następnie 
deputowany Palewski poddał 
krytyce obecną politykę za­
graniczną Francji. Powinniśmy 
- mówił on - powrócić do 
polityki francuskiej, powin­
niśmy powrócić do paktów, 
zabezpieczających nas prze­
ciwko groźbie niemieckie], a 
zwłaszcza do paktu francus­
ko - radzieckiego. Francja po­
winna odzyskać rneza.wisłość 
polityczną. 

Mówca wystąpił również 
przeciwko projektom tzw. „o­
brony Europy", stwierdzając, 
że udział Niemiec zachodnich I 
w tej obronie nie gwarantuje 

Rokowania amerykańsko-oa­
kista ńskie wywołały w Az.ii 
południowo-wschodniej pv­
ważne z.aniepokoienie. Prasa 
hinduska stwiertiza. że USA 
w drodze zawarcia sojus-zu z 
Paki~tanem u~ilują „wywrzeć 
pre~ję na Indie". 

die nie mogą przejś~ do po­
rządku dziennego nad sprawą 
za warci a tego rodza1u soju5zu. 
w wyniku które~o zimna wo.i­
na zbliżyłaby sle do granic 
Indii", „New Times of Birma" 
stwierdza: 

Turniej 
tenisa stołowego 

\ 
zremisował 1 /edn~ przeqrał. Ili· 
karczyk wyq• al 5 partii. zrll!ll· 
sowa! czt.ry I przeqrał J•dn4-

_Kardynał Frlnqa, Jak to 
wiadomo powszec11nle, nal11ży 
do tych dostojników koście!· 
nych, którzy - zamiast P" 
nowat ołtarza - za1mują •·• 
z niezwykłą qorhwoścoą spr:t· 
wami zbroJen I przyqotowan 
wojennych, qłos1ąc na wszy· 
stk1e strony swoata tudobOJCZE 
hasła aqres11 1 odwetu. N•• 
cierp11wa troska kardynłlłł 
Fronqsa o stworzenie kadr ka· 
pel"anów wo1skowych jest Jed­
nym z prze1awów tych „zl>OZ· 
nych" poczynan Chod11 1ed 
nak o 10, czy boński lcardyn~I 
no• tapla ryb przed n1ewo· 
dem. Sprawa „arm11 iuropel· 
skoej" Idzie przec•ei bard70 
kulawo 1 - mimo uplywu 16 
m1es1ęcy od dnia podp1sa•"a 
ukladu - wcale n•e zbliża s•ę 
do potądaneqo lelia fnnqsowJ 
rozw1ązan1a. A w związku 1 

tym, losy adenauero..,slcoeqo 
Wehrmachtu pozosta1ą wc1,_2 
nie wyJasnoone choć poozeqa 
eze z Bonn • Waszynqtonu n'e 
szczędzą wysiłków, presjo • 
szantażu, by swoie plany u 
rzeczywistn1C. 
Być może Frtnqs, spodz•a 

wa się, że wystawiony pr ut 
zen pułk kape1anow będz•<' 
tym „szczęsltwym pocz41 
1c1em", ktory ruszy sprawt 1 
marlweqo p..an1ctu. Są to f •t· 
szyw• kalkulaCJe, ponoewa.r C' 
sprawach po1<0Ju • bezp111czen 
stwa Europy zadecyduj• w O· 
acau11PJ 1nstancJ1 n1• dzika łu 
na nadrensk1c.h •• Mr zyiow 
cow••, 1ecz potężna I zde-cydn 
wana wola narodów, ktor• nt@ 
chcą wojen, klęsk I zn1szcze 
n1~. 

„Tylko głupiec 
uw.crzy" 

Lici ba p< zec1wn1kOW „ar 
rnlł euroµe1s„1er · wzras.ta-bat 
dzo szybko. a ta1a sprzeciwu 
oQar n1a nawet i.coł~. bhsk 1~ 
rządom zachodn••l E.uropy 
Znam1„nny pod tym wzqlęd&m 
fest Qł<>s konserwatywneqr 
ctz1ennu~.ai 1ondynsk•eqo 
„Oa1ly E.•press•· . ktory po<' 
«ymo.,.roym tytulf'm: ,No" owol 
no da.,.at Niemcom brpn1 de 
r"ęw. 1'" ptS.ł81 

,.Je$łl naród bryly!Skl ma 
choc ~rob1n9 rozsąotcu. to "" 
tadnym wyp;idku nie P':>"'' 
n1en popi er ac proJektU rem1l1 
ta ryiac:H Niemiec tac.ho:J 
nich . 1 ylko qtupoec moze wie 
'Z'fć, te Niemcy nie uczynią 
predz•I 1ub pozn1e1 utylku i 
broni . ktOr~ będz•e '"' Nłoio 
na do ręki Ponadto. w c1ąqu 
krOtk•eqo czasu dyw•zie n e 
m•eCk•• w1•41łyby qort we 
.,wsp61noc1• europe1sk1ej•• 1 
najp• awdopodobn11q wcoąqnę 
tyby pans1wa 1achodn111 d<> 
wojny"" . 

T~ n1t!'dwuznaczna ł rozsąt1 
nc!ł opni•a ukatCłł~ się - pow 
tarzamy - na lamach dz••" 
niwa p r aw1cowec,ao. ktOry na o 
:iol n1ecnęc•;i do repub11k· 
bon•w•eJ I 1e1 1c„nc1erza by 
na1mn•el nie qrzeszy. 

Obyczaje 
WedluQ don1es•eń prll5Y 

•me• y1cari•k•eJ. podczas uro 
czystosc1 zatote"1a kam1en1-:1 
.,.ęq1e1neqo Instytutu PatolO<ł · 
Sol Zbrojnych USA - wmuro 
wano do fundam„ntOw t••" 
qmachu... 1c„walek skory Jed 
nel - 1 ofiar bolT'by atomowe• 
•rucone1 w r, 1945 na H1ro 
szomę 

„P•ękna" uroczystość I fl!SZ 
cze „p1ękn•e1szy'" pomysł z 
tym 1cawalk•em skOryl... "'" 
można s•o 1edna1< dziwle. ze 
ludobOICY mają IUdobójcz• O· 

bycz•Je Slynna „pracownica" httle 
rowskoch obozów koncentr3 
cy jnych - liza Koch m1~11> 
również upodobanie do ekSl.l~ 
rymentow ze skórą ramecz„ 
„ych ofiar łlza Koch lubi ła o 
qromn•e ,efektowne•• abatu 
ry Amerykańscy zalotyc•el• 
lnswtutu Patoloqil wolą ze 
s'<ó•y swych ofiar czyl"'•ć o;ir 
dr•el .. fund3m„ntalny" użytel• 
W qrunc•„ rzeczy - na jedno 
wychodz" barb~rzyn~two po 
rostaie barbarzynstwem. 

8 . 

spodyn domowych i wieJsk1ch 
a także wśród 1nte1Lgencj1 za~ A , 
woduwej i twórczej. na me- I ae n CI 
uaktywn.ianiu szerokich mas b Li S~n Mana 
społeczenstwa oraz niewy- 1 
pracowaniu dostatecznie ela­
stycznych form organizacYJ­
nych, które by dawały L1dLe 
Kobiet możność szerszego po­
w1ąza ma z masami. 

nadal 

mordują jeńców 
Dla umknięcia tych błędów 

Liga Kobiet winne całą swo1ą Jak dono~I z Kaesongu A. 
energię skierować na teren gencja Nowych Chin, strona 
mi~1sca zam1eszkama kobiet. koreań~ko-chińska zażądała 
„Wmm~m_y - głosi uchwale -:-1 <'b.Y komi~je repatriacv1ria 
nieustannie poszerzać sieć kQI r..-ań~tw neutralnvch przepro· 
blokowych L1g1 Ko~iet 1 rów- .vadziła natych.:Oia<t docho-
noczesnie pogłębiać ich pracę d1.e · dl · ·tal - k J' 
przez codl1enne w1ąza111e tl·h I . n_1e ~ U:- e~1a o o 1c1-

bynajmniej bezpieczeństwa I 
granic Francji... Europa sześ­
ciu - mówił Palewski - to I 
1:ależność, to prowokowanie 
groźby wojny. 

Deputowany komunistyczny 
Kriegel - Valrimont stw1e1d1.ił, 
że przeciwstawiając się 1.dery-
dowanie uzbrajaniu N iemiec 
zachodnich, Franc1a u lat wi 
jednocześnie rorwią1anie pro­
blemu pokojowego zjednocze­
nia Niemiec. 

Prie.-1.kad1ając powrotowi 

Przypominając oświadczenie 
premiera Tndii Nehru. że • .In-

Świat • 

'"""" 

,.Utworzenie baz ameryk:;iń­
~kich wcale sie nie przyczvnl 
do rozwiązRnia skomplikowa­
nych problemów · stojących 

przed Paki$tanem i całą Azią 
Paki!'lan. ucz.ynilby roz.~adnie 
~dvbv przekreślił te plany w 
zarodku. albowiem zagrażaią 
one wza1emnvm stosunkom 
między Paki!>tanem a Jndia-dD&J mi0

• 

ARESZTOWANIE 
NIEBEZPIECZNEGO SZPIEGA Dz.lennik podkreśla, źe re-
AMERYKANSKIEGO w NRD akcja opinii hinduskiej na za-

Władze l:>ezPl•cHllstwa lfRD powiedź sojuszu militarnego 
aresztowały l"dneqo z przywod em•ny Kal'l. lto - painstans R:rego 
ców słu~by srp•eqowsktej qpner~. ; ~t ł · j t d" 
la Gehlena, b. mafora 1 dowOdct I e -. zupe me arna. n 1e o-
pulku Wehrmachtu - Werne'a ~w1adczvlv wprost, te ka7.d3 
Haase, lctóry operował w dem.->· próba z.e strony USA uz.broje-
lcratycznym sektorze Berlina Ola • p kl t d · · 
przelcazywanra lnformacll ~zpie. noa a ~ anu bę l.IP uwaze-
qowsklc.h Haase us1lował ~alozyc na l.8 \l.'l"Ogl akt wobec Ind ii 

z dmilalnością komitetów blo- nośc1 zab?1stwa kilku jeńców 
kowych, komit;tów rudticiel- !")nez dz1~ła1acych . na roz:~az 
sk1ch, komitetow członkow- I Amerykanow a11,entow LI svn 
skich, komitetow Fromu Naro- Mana i Czang Kai-s1C'ka ora7. 
dowego". abv ukarała jak najsurowiej 

Uchwala, wskazując dalej na morderców. 
pot1·1.ebę zaciesnian la w1et1 z 

hitleryzmu - o~wiadczvl mow­
ca uh1tw1my od.p1ęze111e 
m1ęd1.ynanl<lowe, atworąmy 
perspek t.v wy rn1bro1en 1a, per­
<pek t vwy z/agtidzenra nędLy, 
W prrekonaniu, ie słui.vmy w 
ten sposób sprHw1e F r11ncj i. 
kla~v robot n ic?ej pokoju, 
wollłmy NIE w udpow1ec11t na 
p1·óby odbudowania odwet<>­
wego WPhrmat·htu. 

Debata trwa, I noeleqatną linię 1e1eton1czną m't 
dzy demokratycznym sektor<"m 
Berlina a sektorem amerykań 
sklm, posłuquJąc s11 w tym celu Na mieiscu w~buchu 

w składach amunicji 
kob1etam1 w1e1sk1mi, zaleca, a­
by kobiety - członkinie knł 
blokowych brały ŻYWY"' udział 
w ruchu łączności miasta ze 
Wt'l(l. , 

W końcowej części uchwały 
czytamy: 

Narada 
kierowników radiowęzłów 

„Za11.ąd Główny Ligi Kobiet 
wyraża głębokie przekonanie, 
ze w pracv nad przyśpiesze- Wczoraj w Wojewódzkim Domu Kultury odbyła się na-
niem wzro~tu stopy życioweJ rada kierowników radiowę'tlów zakładowych oraz aktywu 
mas piacu jących kobiety poi- partyjnego i związkowego z zakładów pracy z Lodzi i woje-

sk 1e wzmocnią swój twórczy wództwa. 
wysiłek 1 na Il Zja~:d Polskiej W naradzie wzięli udzlal m. , 
Z.iednucwneJ Partii Robotm- in. zastępca kierownika Wy-
c1e1 przy1rlą z kon~retnymi o- działu Propagandy KŁ PZPR, Reprez t . s1ą~n1ęnam1 w ree1hzowan1u o- tow. Mikuć, zastępca kierow-

1 en acymy 
gólnyc:h zadań stoiących w I nika Wydziału Współzawod-

rnspół 
chw11l obecne.1 przed całym I nictwa Pracy CRZZ tow. Ku-
nastym naiudern". morek, redaktor miesięcznika 

„Radiowęzeł", tow. Lukas o-

N t t 
raz przedstawiciele Rozglośni o oryczny oszus , Łódzkiej Polskiego Radia .. Ce-
lem narady było omów1eme 

· roli i zadań stojących pned 

Skazany radiowęzłami w świetle IX 
Plenum Komitetu Centralnego 
PZPR, listu CRZZ oraz w zwią-

na 12 lat WI. ~z1· il~n1·a zku z kampanią sprawozdaw-
1.{ czo - wyborczą do instancji 

związkowych. Sprawy te omó­
wił wyczerpuJąco w referacie Sąd Wojewódzki w War*z:a­

w1e rozpatrz.ył w trybie do­
raźnym sprawę notorycznego 
przestępcy ~tanisława Ada­
sz;-ńsk1ego, który wykorzy­
stując brak czujności l aap10-
stwo ze strony pracowników 
n iektórych central handlo­
wych I Instytucji , dokonał 
szeregu poważnych osz.u~tw. 

przedstawiciel CRZZ, tow. 
Kumorek. Wskazał on na ko­
nieczność pogłębienia wśród 
załóg poprzez audycje radio­
węzłów znajomości polityki 
partii, a szczególnie obecnie 
- tez przyjętych przez KC 
do dyskusji przed Il Zjazdem 
partii. 
Radiowęzły muszą obecnie 

pieśni i laiu•a 

Marynarii Wote~nei 
·przybędzie do todzj 

W najbliższych dniach przy­
będzie do t.odL".i reprezentacy1-
ny zespół pieśni i tańca ma­
rynarki Wo.1ennej - idobyw­
ca III m1e1sca na I Przeglą­
d.tie Twórczości Artystycznej 
Wojska Polskiego w Warsz.a-
wie. 
Zespół wystąpi dnia 22 bm: 

o godzm1e 17, w hall Włóknia­
rza na . WidL:ew1e oraz 23 bm. 
w Filharmonii. Pr1.edspnedaż 
biletów - w „Orbisie" , ulica 
Piotrkowska 67 oraz w Garni­
zonowym Klubie Oficerskim 
przy ulicy Przejazd 34. 

kabl"m pochodzenia amerykan 
skoeqo. 

WIZYTA ADMIRAŁA 
AMERVKANSKIEGO W GRECJI 
Do Aten przyOyl amerykansk1 

w1ceadm1rał Wriqht, który prze. 
prowad:r• rozmowy z rządem qrec. 
lcom w sprawie budowy am11ry· 
1cansk1ch bai morskich na tery. 
torium Grec/I. 

KATASTROFA 
SAMOLOTU AMERYKANSKIEGO 

W poblozu m1efsc~wośc1 fort 
Braqq (stan połnocna Karoflnal. 
rozbił się woJskowy samolot trans 
portowy typu „c. I 19" który brał 
udział w qrupowyct> ćwocza­
noach spadochroniarzy. Pod 
szcząt1am1 samolotu zqini;lo 15 
zoln1erzy. 

NOWY RZĄD FllłSKl 
Prezydent Republiki fińskiej 

Paas11civl zatwierdził skład now•· 
qo rządu u1worzoneqo przez dy 
rektora naczelneqo Banlcu Fiii· 
skoeqo Sakarl Tuomtofa. 

Ministrem Spraw Zaqranlc:z 
nych w nowym rządzie został 
Ralf Ternqren. 
Wedłuq of•cjalneJ wersJI, nąd 

Składa s11 z "fachowców"". W 
rzeczywistości Jednak najwaz. 
noeJsze stanowiska w qabinec1e 
zo$taly obsadzone przez przed· 
stawlcieli skraJno reakcyJnych 
partii koalicyjnej I tzw. „Fińskiej 
Partii Ludowej". 

ROZBUDOWA BAZ AMERYKAN· 
SKICH W 4USTRll ZACHODNIEJ 
Amerykański• władze wojsko­

we podjęły intensywne prace nao 
rozszerz„nlem baz we francus· 
kieł strefie okupacy1nej Austr<I. 
Budowane są koszary dla doda! 
kowych kontynqentów wofsk a 
merykańskich I mieszkania dla 
rodzin oficerów amerykansklch. 

Wyrokiem Sądu Adaszyński 
skau.ny został na karę 12 lat 
więzienia oraz IO tys. zł 
grzywny z z:amianą w razie 
nieściągalności na 2 lata wu:-

wiele uwagi poświęcić spra -
wom współzawodnictwa. 

W ożywionej dyskusji, jaka 
wywiązała się po referacie, za­
bierali głos kierownicy radio­
węzłów zakladowych. Mówili 
oni o niedociągnięciach i trud­
nośdach, na jakie napotykają 
w swojej pracy, o znamien -

Zakończenie eliminacji 
z.ien1a 

Jak wykazał przewód &ądo­
wy. osk Adaszyński z.a pomo­
cą sfałszowanych p1ecz.ątek i 
laświadczeń oraz. wykorzystu­
jąc bezduszne podejście do 
swoich • obowiązków niektó­
rych urz:ędn 1ków poszczegól­
nych instytucji dokonywał 
EikcyJnych z:amówleń handlo­
wych. wyludzaiąc w ten spo­
sób m .ln. z. Centrali Przemysłu 
Muzycznego w Warszawie, 
Centrah Odzieżowej w Lodzi, 
Rzemieślniczej Spółdzielni Fu­
trzarskiej w R adomiu towary 
wartości wielu tysięcy zł. 
Aresztowanie oszu~ta nastą­

piło dzięki czujności pracow­
ników ekspozytury przedsię;­
biorstwa „DESA" w Gdyni, 
gdz:1e Adas z\ ńskl usiłował 
wyłudzić meble stylowe i u­
rzadzenia dekoracy jne na su-

recylalorskich 
nym dla wielu zakładów braku Niezwykle uroczyście zakoń-
pomocy I opieki ze strony dy- czone zostały wczoraj ogólno­
rekcji, rad zakładowych i or- łódzkie eliminacje I Ogólno­
gai:iizacji partyjn~ch, o trud- , P?lskiego K_onkursu R~cytato­
nosci zwerbowania kores pon - row. W sah teatralnei WoJe­
dentów zaktadowych. Wielu wódz.kiego Domu Kultury ze­
kierowników rad iowęzłów o- brali się cz:łonkowie jury, re­
powiadało o swoich metodach cytatorzy - uczestnicy elimi­
pracy, dzięki którym osiągają nacji i cl wszyscy, którzy raz 
dobre wyniki. jeszcze chcieli usłyszeć kon­

Uwa~al koresoonóenci 
„Głosu Robotni cze~o11 

Dziś, o godzinie 17, w lo­
kalu redakcji „Głosu Ro­
hotnic7ęgo" odbędzie ~lę 
narada 'korespondt>ntów. 

cert żywego słowa. Duża sala 
wypełniona była do ostatnie­
go m1e1sca. Z ogromnym za­
ciekawieniem oczekiwali ze­
brani na ogłoszenie listy tych 
uczestników Konkursu, którzy 
zakwalifikowali s i ę na elimi­
nacje centralne. Tymi najlep­
szymi spośród 24-lysięcznej 
rzeszy biorących udział w 

Konkursie okazali się: Zofia 
Kamińska, pracownica CZPO. 
Julia Themerson, aktorka 
Teatru Nowego, Janina Wa­
chowiak, studeą.tka PWSA, 
Hanna Jeziorska, robotnica z 
ZPB im. I Dywizji Kościusz­
kows k iej, Wacław Tymiński, 
pracownik WOK. Bogdan Ju­
szczyk, ucz.eń szkoły podsta­
wowej, Alina Horanin, stu­
dentka WSE, Anna Bartyś -
Makarska, absolwentka 
PSITO, Andrzej Danysz, le­
karz wojgkowy, Halina Czar­
necka, prządka z Zakładów 
im. J Dywizj i Kościuszkow­
skiej i Walenty Szczerbina, 
student PSTTO. 

pod Str assburgiem 
Gwałtowne eksplozje w 

składach amunicji na terenie 
tortu Focha w pobliżu Strass­
burga które trwałv cały wto­
rek. ustały dopiero na krotko 
przed północą z wtorku na 
środę. Fort Focha został kom­
pletnie z.rujnowany. W mie.i­
scu. gdzit- z.na id owa Il s1e pn.y­
i::uszczalnle wartownlcv. wld­
nJeJe ogromnv Jej. Wsku~ek 
eksplozji 200 ton amun1cj1 do 
broni ręcznej i pocisków ar­
tyleryjskich, uległa zniszcze­
niu roślinność w promieniu 
800 m. 

Obrady 
Komisji Politycznej 

(•NZ 
Dnia 16 bm. Komisja Polity­

czna NZ kontynuowała dysku­
sję nad projektem rezolucji 14 
państw i poprawkami do tej 
rezolucjL I 

Jak wiadomo, projekt rezo- \ 
lucji 14 państw, dotyczący 
sprawozdania komisji rozbro­
jeniowej, ulegl w toku dysku­
sji zmianie, ponieważ pod 
wpływem krytyki wielu dele­
gacji współautorzy projek.tu 
zmuszeni byli do jego zrewi­
dowania. 
Głosowanie nad zmienionym 

projektem rezolucji 14 państw 
oraz nad zgłoszonymi przez 
różne delegacje poprawkami, 
zostało wyznaczone na środę, 
18 bm. 

Odczyt 
Dziś, o godzinie 18, w auli 

UŁ, prof. UW dr T. Skalińsk.1 
wygłosi odczyt pt. „Ku najnłż­
s7.ym temperaturom". 

Prot. Skaliński przyjeżdża 
na specjalne zaproszenie Pol­
skiego Towarzystwa Fizyczne­
go i Łód1kicgo Towarzystwa 
NaukowE>go, 
Wstęp na odczyt bezpłatny. 

Mllowyml krokami zbllta s1.., 
termin wielkiego turnieju tem;ia 
s t ołowego o puchar przechodni 
t.Kl\f TuruleJ len w koi1kureriuJ1 
ffil;'Zczyzn I kobie! rozegrany 1.0 
•lanie w dnl11rh 7-13 gr·udll•B 
br Zgłoszenia Imienne kńl <>PO"'· 
1nwych pr·zyjmowane bęclą do :,o 
bm . Należy te kie~wać do sekcji 
te111•a q101nwe1.ro ŁK K F. 

• 

Kronika partyjna 
Dzielnica Górna: Dziś 19 

bm .. o !!od7. 16. w lokalu 
Dzlelnlcy. odbędzie slv nara 
da I •ekretao·zy µ<>d„tawowych 
I oddziałowych organlzac11 
P!'rlyjnych oraz li sekr'ęJ.arz)' 
n.Dri.ąlR......,W.] .,.,,_ ,.."""°I!'~„~ .I. 

purtyjnych. 
Oueln1c.a $r0dml•$c1e·Pra­

wa: l>71~ 19 hm., o i;i•xl:i.. 15. w 
lokalu przy ul GdailskleJ 75 
odh('rlzle się narada I t Il se 
kretany podstawowvch I od 

<lz1alowych orga11lzacJJ par1yJ 
nych oraz przewoctnl"Z'IC' l'.'h 
rarł ztt\darlowych l dyrektorńw 
naczelnych zakladów pracy % 

te renu KO ~rńrlmle•cle Po·ewa 
Dzoelnlca Bałuty: Dziś o 

1torlz 16, w lnkalu KO, odt>i; 
d zle się narurła sekretar:rv 
POP. dyrektorów za1<łartńw 
pracy oraz przewodnlcząc;ch 
rad zakładowych. 

Dzielnica Sródmleśc1e1 Dnia 
20 bm .. o godz. 16.30. w aa1\ 
koorerencyjnej przy Al 
Ko~duszkl 4 - li p .. odbędr,1e 
~lę narncle sekre1arzy po<:lsta 
wowych I odrh.lałowych 01·ga· 
nl:racJI partyJnych. 

Dzielnica Sródmlełcle: Dni• 
20 bm .. o godz. 18, w sali k\;ll 
fere11cyJnej. odbi;dz!e się 1.e 
hr-anie po<lstawowet. tere-10· 
l"eJ ors;iantzacjt partyjne1 
Ozielnley śo·órlmlekte. 

Dzielnica Staromiejska: Oni" 
20 bm .. o godz. Jtl. w sali kon· 
rere1icy111eJ pr?y ul Polucln:o 
we) fi!! orlbęclze się narHrł~ 1 
I li ~ekretarr.y podslawnwvC'h 
I odclztalnwych organ11acli 
nartyJnych 

[l]flnftiJ 
CZWARTEK, 19 LISTOPADA 

1953 R.. 
t.OD%, FALA :130,1 m 

Wiadomości: 5.05, 6.30 7.55, 
12.04, 17.00, 21.00, 23.SO.' 

6.15 z gromad naszego woje­
wńdz 1 wa. 6.45 Muzyka. 7 20 Mt 
krofonem przez mlaeto I wieś. 
7 30 Audycja konkursowa. 7.40 
Muzyka. 8 15 Komunikaty · Il. li) 
Muzyka ludowa. 12.45 AudYCJ~ 
dla wsi. 13 40 Utwory na rlet I 
klurnet. 13.55 Informacje. 14.10 
Słuchowl .qko dla kl . I. 14.30 Au­
dycja dla klas V-VII. 1500 Mu- · 
zy ka. 15.30 Audycja dla dzieci. 
16.00 Wszechnica Rarłlowa ltl.30 
A11dyc ja pod tytulem .. To co 
potrzeba w domu . 16.35 Au· 
dycja pt. „Schubert nieznany"', 
17 .15 Muzyka. 17.30 Z ro1211<roro­
nem przez m last.o I wieś . 17 40 
Audycja konkursowa. 17.50 Mło­
dzi muzycy JJrzed mtl<roronem. 
18.00 Trybuna radiosłuchacia. 
18 15 Reportaż.. 18 25 Program 
na jutro 18.30 Odpowiedzi .. Fall 
49"'. 18 45 Muzyka. lll 50 Konccr-t 
chóru. 19.10 Kurs Języka r'Osyj­
sklego. 19 30 Muzyka I aktualno­
ści. 20.00 Ola każdego coś m1te­
go. 20.58 Stan pogo<ly. 21 26 W.a­
domoścl sportowe. 2132 Slownf· 
czek muzyczny. 22 OO Na łask~· 
wym chlebie - aud. lit 22.20 
Audycje słowno-muzyczna. 23 OO 
Mu7yka operowa. 

„oqotow•• Ratunkowe - :154-44 
Straz Potarna - 8 . 
Komenda M•„Jska MO - '253-60 
M1e1s1c1 Ośrodek 1ntormacJ1 -
159.15. 

Z wletkom J'ac1ekaw1en1em ocze­
kuje Sił spotkania tych dwóch 
szachistów, lctóre nastl\PI w dwu• 
nastej rundz•e turnieju. ROZtqra­
n<t ona zostanie Jutro. tj. w pl-­
tek. 

Dzi. s11wa q•a 1 Piat•""'· 
Szymańsk• po ładnym starcie 

stracił w ostatnich rundach kilka 
punlctów I obecnie zajmuje 5 miel• 
se•: Dalsi łodzianie Kwapisz t Ga· 
dal•ńsk1 uplasowali sit w polowi• 
tab„ fi. 

NOWY IWleckowskle~n 151 ·-
godr 19 - „D7iewczyna a 
dzbanem" '°' ~..,SIS~NNI' ("Obr S:ta\f,mcl'Wl'ł.uł 
~ll - t>,<><17 \~ \:) - " ....... „. 
\ura 'H C.n\oqqol". 

IM. ST. JARACZA !St. Jaracza :ni 
- godz. la - "Cllirurq" -
godz. UU5 - „Kandida"' 

MALY !l"nt ll~lllln 11 - 1'001. 
19.15 - „Rodzinka" · 

MUZYCZNY (Plolrkowska 243) -
nieczynny. 

ARLEKIN 1l'lolrko11>ska 15~1 -
11:0.tz 17 - „Smok w H111wlll· 
~owie•• 

PINU KIO IK•>nf>noll<ll I 'li - 1"'1r 
17 - „Pleśń Sarmiko" (wloio­
w1sko umk1t1~1et ~ 

8At. TYK (!11111 utowicza '20) 
„Pod tureck•m farrmem„ 
gddz. 14, 16, 18.15, 20.30. 

C.DHłlA Wrzeiazd <11 - Pr"Ogram 
tllml'lw dokume11Lalnycb I wul 
tu1·~1110 n<11111~tuwych „ Te1...,i. 
zJa • ,,W obron'• potcoju0 

-

gwJ:i.. I Il. 111 ;\l) ~\ 
Progr·11m dla nq)mlodqzych' 

•• Jabłonka o złoc1styc.h l•bł· 
kach", „Dz•ewttC kurc.t•t•tc'• 
~nclz ltl, 17. 

MŁODA C..WA.łtOIA !Zli>lor111 2) -
„$wlt nad tolt" Rzekił" -
godz. lti. 18. 20. 

MulA l'dlll!""..:"d 1731 - „Pr-3'(· 
qoda na Morzu Czerwonym•• ... 
g..>1ll lll. :.IO 

PIONIER ,,, 111wlszl<Yt'lika '.iii 
„Kw•łllt m1lołcl" - DOdz 1'7 
19 " . • 

POLONIA (Piotrkowska 67) 
„Fanfan Tulipan" - godz. 15. 
17 30, 20. 

PRZEOWIOSNIE (Zerorns1.<1e110 71$> 
„M;oksymek" - 11ncb łA ~O 

t MAJA (Klllt'lsl<leRO l76i ..:_ 
"Pomysłowy sorzed1wc1" 

~odz 17 . 19 
REKORD !Rzgowska 21 - ,,laka 

zan• piosenki" - godz. 18, 
20. 

ROWIA IRz~ow•J<a 841 - ,,Zaqu-
b•one melodie" - aod• 18 
20 • - • 

S.OJUSZ (Nowe Zlrt1noJ - „01111-
na królewna" - ęocłz. 11:1.N. 

SWll (Haluc1<1 RyneKI - „Z da· 
łeklch miast ł odleqłych .a1" 
- godz ttl 18. 20 

T.trTRY (Stenklewl ·2a 401 
„Taksówka nr 3886'" - rod•· 
lt! l8 20. 

WISŁA (P1·2elRul 1) - "TaJemnl· 
ca linii okrttowej" - godz. \.6, 
18, 20. . . 

WŁOKNIARZ IProrholka \6l -
„Czeka/ na m1>i•" - godi:. 18, 
11:1, :JO 

WOLNOSC (PN'•tJV'171!W'lkl"'!O I"' 
- „Tajemnicza wyspa" -
codz 16. 18 20. 

ZACHĘ'.TA ff,gle1 ><ka ~b") - „8ry· 
Qada 11J1fierza Karhana•• -
!!Odz J/I. 20 

DWORCOWE (()wo~ec Kallqkl) 
- .w lasach Klrqizfl", „P.,. 
dzlfkowanie dla kotka". „Prz• 
q1~d sportowy 3 52", PKF 4&-53 
- iOdZ. 16, 17, 18. 19 :lO 21. n. . . 

Dzisiejszej nocy dyturuj11 na­
stępujące apt„kl: P rzejazd 19, 
Wól t:za1·1ska 37. Piotrkowska 225, 
Ze:ler!!ka 146, Nowotki 12, Woj­
ska Pol•klego 56. Dąhrowskiego 
24 b. Al Ko~cluszkl 48. 

Dyżur połoiniczo-qinekoloqlcz· 
ny: dziś od gociz. 8 do 20 dy· 
zuruJe Sz.pl1al Im. dr H. Wolt, ul. 
t.a,1!'.lewnlcka 34. a orl godz. 20 rlo 
B Szpi tal Im Curie Skłodowskiej. 
ul Curle·SklodowskieJ 15. 

mę blisko pól m iliona zł. 
codzlellllie W godz. 12 14. sekre1a1·z odµowie<lz1atny W l{u<lZ. lU -- I<! lelełony: Ci'11 ll d1d "'"lvlll<:•llo J ti.S UV \l<l.:Z) '·~ "'"•~ ~1h.1ll4' •11.•dllUld• 1„UaKtol ""'"L '.<li> 14. ~e1<1eldl l 0<1pow :lllł 05 OZL!łl p111 l)'JllY ;llli Hl dział ko-

RedaQuje 1coleq1um. Redaktor nac1elnY. P11~1J1"~~\j 42 
dzial mie.i~kl 

260 42
. dział wlóklennlczy 218 11. dział rolny 146 1\2 d7lał •po11n~v 141 71 RP.dal<<"ta noc·11d 156 81 Dział oqłoszeń - Lnrlt. ul Plotr·knw~k11 9fi. tel 111 50 I 114 75 Wydawca: RSW . P ra

9

a" Adres Redakcji: t.ńd:t. 
responrlentów. 11 ą1 l'>w czytc1n_1~~wRISIWn1e1;~ „ Zwirid 

17 
te!. ~06. 4:.i . Pap .. druk. aaz. 50 gr. Pi·euume1ate miesięczną, wynoszącą zł 3.50, prz~JmUJ<i urzcdy I L ·encie pocztowe 01·ez listonosze. 1'>1enume1·atę w KOlpo1·tatu ukł. - m1es1..,:;znte :r.I ~.80 - ,prz:~;muJe PPK „Ruch'• 
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